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wysoki komisarz angielski ROK XIV. ŚRODA, "'9 STYCZNIA 1936 ooKU. CENA to GROSZY N. ~g 
w Egipcie podjął rokowania •••••••m•llillil•mllll"'•„lillliiRlm•illll•~m'millll•lllli••••••••••lil•••••l'll!lll z Egiptem w sprawie przy-

KIĄŻĘ ASTURJI 
b. infant hlszpa1iski zacho· 
rował śmiertelnie w czasie 

9obytu w Szangh:łlu mierza woJskowego z AugJą 

Groźne rozruchy w Egipcie ją 
Dernonslranci xoir~1JD1oli po(iqe pośpies~ną.-:Dnvucli ~a-

6ituili i %0 ronnvcli podc•os si.ort· ~ pofif:jq 
LONDYN, 29 stycznia. cjonalistów nie chce stanąć na czele ga

binetu, złożonego ze wszystkich stron
nictw, lecz żąda oddania władzy całko
wicie w swoje ręce. 

ROZRUCHY POWTóRZYLY SIĘ 
• Sytuacja w Egipcie staje się z go

dzmy na godzinę coraz groźniejsza. Mi
mo usiłowań władz i osobistej interwen
cji króla, rozruchy studentów nie ustały 
i w całym kraju orJ!.anizowane są 

DEMONSTRACJE PRZECIWKO 
'ANGLJI • 

W czasie rozruchów, jakie miały 
miejsce wczoraj wieczo,rem w ·Kairze, 

_ kilkanaście osób zostało ciężko rannych. 
Dzisiaj krwawe 

od rana nietylko w Kairze, ale również 
w Dolnym Egipcie. Znowu dwie osoby 
zostały zabite, a około 40 rannych. De
monstranci zatrzymali pociąg pospiesz
ny między Kairem a Aleksandrią, onz 
dokonali szerej!u innych ' aktów sabota
żowych, a między innemi zniszczyli słu-

py telegraficzne na przestrzeni 5 kilo
metrów, tak że ruch telefoniczny i tele
graficzny jest do chwili obecnej prawie 
uniemożliwionv. Władze angielskie . do 
tej pory zachowują narazie rezerwę, mi
mo, iż w Egipcie skonsy!lnowana :jest 
n2romna ilość wojska brytyjskiego, ocze 
kując dalszegą rozwoju sytuacji. 

. Katowice, 29 styc,zinia. 
Na czele ruchu antyangielskiego stoją 
studenci, którzy żądają całkowitej nie
podległości kraju. 1W chwili obecnej 
położenie jest tem groźniejsze, że kraj 
znajduje się bez rządu a przywódca na· 

Eksplozja w kopalni 
· w MiechałkOW·icach 
Cderech g6rnik6w rannych 
(PAT) W czora:j w l!fo-dzinaich wie

czornych w podziemiach kop,alni 
„Maiks" w Miechałkowicach wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek Po odstrze
leniu ładunku 6 !!órników udało się spo
wrotem do p11acy. P-0 roz,po,ozęciu pra
cy jeden z niewystrz~lonych ładunków 
e~splodował, przy,czem 4 górników od-

• niosło . ciężkie rany. Rannych odsta
wiono do Slzpitala spółki brackiej w Sie
mianowicaich. 

nowy Hmarh Biernie[ na · tra~tat wenah~i 
Anglja i Francja nie dopuszczą do militaryzacji Nadrenji J 

Paryż, 29 stycznia. W Paryżu podkreślają, że Niemcy nie 
We francuskich kolach politycznych mogą myśleć w chwili obecnej o jakiej

przywiązują wielkie znaczenie do narad kolwiek ekspansji na wschód soowodu 
jakie toczą się obe,cnie w Londynie mię- braku geograficznej granicy sow:1ecko
dzy ministrem Plandinem a ministrem niemieckiej. Dlatego też Niemcy skieru
Edenem. ją uwagę na swoją granice zachodnią. 

Miill. f ,Jandin odibyl już dłuższą roz- Pierwszym krokiem w tym kierunku 
mowę z kierownikiem angielskiej poli- będzie 
tyki zagrańicznej, a przed odjazdem do ZMILTTARYZOWANIE NADRENJI. 
Paryża będz'.ie z nim konferować pono- Jak przypuszczaią w kołach miaro-
wnie. daJnych, rząd francuski musiał otrzy· 

Jak twierdzą tematem tvch rozmów mać ostrzeżenie od swoiei ambasady w 
byto zajęcie wspólnego stanowiska wo- Berlinie, że Niemcy już wkrótce wystą
bec wzrastającej z każdym dniem pro- pią otwarcie z żądaniem likwidacji zó
pagandy prasowej Niemiec za military- · b::iwiązań traktatu _ wersalskiego, co w 
zacją Nadrenji. Celem narad min. flan- ~ierwszym rzędzie pociągnie za sobą 
<lima i mtn . .Edena jest utworzen)e wspól zniesienie demilitaryzacji Nadrenii. 

Echa katastrofy · 
„Morro-Castle" 

Wyrok sądu fed~ralnego 
Nowy Jork, 29 stye;znia. 

{Pat) - Sąd federalny wydał wyrok 
w sprawie kafastrofy pa,rowca „Morro
Castle", który spłonął u brzegów New 
J erse-y e wtześniu 1934 r. 

Inżynier mechainik Abhrt został ska
zany na 4 lata więzienia, kapitan Worms 
na 2 lala, a wiceprezes to.w,ąirzystwa 
okrętowe~o „New Yoł"'k and Cuba Ma,łt 
Steam,ship" Cahaud -'- na 1 roik więńe• 
nia i 5000 dol. grzywny. 

Brak żywności 
w Meksyku 

Meksyk, 29 stycznia., . · 

•••--•••---••••• nego frorntu angiielsko ~francuskiego. ·-

Strajk powszechny robotników prze
mysło,wych i rolnych, który trwa w Pu
ebla 01d połowy zes·złego tygodnia, spo
wodował wielkie trudności w nabywa
niu środków żvwności. 

r KrOI grecki zyskał poparcie Pomimo ochrony wiojskowe,j, wiele 
r..klepów i.est zamkniętych z obawy 

wszystkich grup demokratycznych i liberalnych przed tłumem, podburzanym przez agi-

A · taitorów komunistycznych. 

~orazkowesro tygodnika dla dzieci, 
i dorosłych ::>. i.. 

Ateny 29 stycznia teny, 29 styczma p d kł cl . • • . • . k . 
. ~ ' · (Pat) Ogłoszona w „Dzienniku Urzę . rz: 8 • a ami zywnosc.1 1 pie ar,~ua-

nitodzie~v (Pat) Szef partji liberalnej Sofoulis w dowym" .ustawa wyjątkowa ustala na m1,, ktore -me pr~łączyły się do stra1ku, 

Vlillllilllll!illlllllllllllllillllllllllllllllllllllililllllllllllllll' 
już ukazat się w sprzedaży 

8 wielkich stron kolorowych 
TREść: 

I 
~wiadzie .Pr':lsowym. oświadc.zyl m. i?· Z4 miliony drachm rocznie wysokość. doszło do powaznych rozruchów. 
1z dla partn hberalneJ kwest!a ustro1u listy cywilnej króla, zaś na 4 miljonyt Ksiądz pilotem 
państwa Jest już definitywnie przesą- rocznie uposażenie następcy tronu. Ta 
dzona. Zasady demokrałyczne partii by sama ustawa wyznacza ,z obecnego bud Montreal, 29 stycznia._ 
najmniej nie stoją w sprzeczno~ci z obec żetu sumę 10 miljonów dral'.hm na insta (PAT) 55-letni jezuita, O. Couture„ 
nym ustr?jem. Odkąd ~ról dał swem. po lację króla oraz koszty odnowienia pa- uzyskał w tych dniach dyplom lotnika 
stępowamem oraz za3ętem przez s1e- łacu królewskiego. Na zasadzie innej w Torento. Ojciec Couture jest orobosz 
bie stanowi_skiem istotny dowód swego ustawy zwrócona zostaje królowi ma- czem jednej z najrozleglejszych na świe 
przywiązama do . zasad demokratycz: jętność Tatoi wraz z całym inwenta- cie paraf'.1j, rozciągającej sic na prze-
nych, posz,anowama w!adzy . ~udow:J rzem martwym i żywym. Uposażenie strzeni między ieziorem Superior a Hud 
oraz swobod konstytucymych I mdyw1- następcy tronu oraz suma listy cywil- son 'Bay. 
dualnych. I nej króla obowiązują począwszy od · Parafia ta składa się z 2.000 dusz 

~*~ przybycia króla do· Grecji. · Indian, należących do plemienia Chippę~ 

!; ~ś!w~e. ':~~g~~~J~ '?~larny:h Ameryka bedzie trzymać sie z dala· od Europy 
wa. Na tych ogromnych przestrzeniach 
niepodobna proboszczowi ie~dzić kon"'. 
no, a samochodem trndno . . bo dróg h).. 
tych niema. . 

PLUMPEK Tajne traktaty niebezpieczeństwem dla pokoju 
- uc'ieszna opowieść o te-n, iak sympatyczny Nowy .Jork, 29 stycznia innych narodów. Jedynym sposobem 

O . . Couture podróżował dotvchcza~ 
samolotem, jako pasaże,r. Obecnie bę
dzie sam p:alotem. niedorajda wdrapywat· się na szczyt górski (Pat) W związku ze zbliża'jącemi się pozostania zdała od spraw europe1"skicl 

w Zakopanem. 
wyborami prezydenta Stanów sen. Bo- jest zdecydowane trzymanie się zdała 

FERDEK i MERDEK rab, przemawiając na wiecu, zwołanym od Europy. Tajne traktaty, istniejące w Młoda dZfEWCżyna 
o tern. i:tk Ferdek zadziwil atletów swą silą, przez swych zwolenników, oświad- chwili wybuchu wojny światowej, sta- targnęła się na życie 
OSIOLEK- WESOLEK czył m. in.: nowią część europejskiej kanwy poli 

w roli dentysty. Bezustanny śmiech! „Nasza linja polityki zagranicznej tycznej nad całością której czuwać ma Łódź, 29 stycznia. 
POLOWAl'UE na LISZ. KOWĘżE WiJ?-na ~mierzać do.całk~witeg_o oddzie- Liga Narodów". (k) - Wc-zorai v.,riecza:rem, kilka mi-

l d k 11 1 t h nut po zamknięciu hl"lam, pirzechodnie 
nowy rozdział pow ieści p. t. Wyspa Cudów. ema się 0 omp 1 rncyJ po 1 ycznyc 1 1 

PODRÓZ- JASIA do BRAZYLJI ------- zna eź i pr.zed domem przy ul. Sienkie-
• wicza 34 jakąś młodą kobietę, która le-

POChmUfRO I mglisto S.0 S. .tała bez puytomności na ziemi. dalszy ciąg egzotycznej powieści p· Jdróżniczej 

. . L6dź, 29 stvoznia. Marsylja, 29 ~tycznia. con~ ust<), jej sączyła się• pian~, a p<>rtu-
Dz1ś o J!odz. 7 rano termometr wy- {P ·\ T) Paro\", cowi greckiemu „A:·; a- w ła ~b k b~telka po JOd~me w~ka.zy-

kazywał 2,3 st., barometr 734,9 mm. dne Paudelis", który znajiduje sie w: nie _ ~ L' k~ kob~t~ ta.rf!nfła. sj 1a zy~1k: 
arcyciekawa sportowa gra towarzyska 

DLA DZIEWCZĄT 
- kolumna mód, wzorów, i rad praktycznych. 
WYŚCICil SAMOCHODÓW 

Tendencja bM,ometryc.z111a - nieznacz- bezpieczei':stwie w pobliżu wyspy Po-- t e. a:r~ cf°' 0 .oW'l!a s, wier zi . cięz ie 
ny spadek ciśnienia. Sfabe wiatiry po- ruerollcs po~p1eszyły na pomo.c statk: . z zat ruc1~ ł°d~ną i po .~rlep~ukamu des~e 

Cena numeru łudniowo - zachodnie. Tulotiu. · ' · 1 ·~~ 7~~· ,z0.J a ~r·zewioz 1ą. w · stame 
N . . , p . -· , . , . . . . c1ęz:ł\!1m ,,uo szpitala w Radoi!os,z.czu. ' · . j 1a1wyzsza temperatura doby ub1eg- an•WC:O\vl ~pieszą rown;ez na po- Desperatl{ą 1·est 22-1 t · K · · ,-:::_ 

10 ł · 'ł 3 · · · p L - • : e nta aztmieirą, -groszy eJ wyno1s1 a _,1 st., na1mzsza 1,3 st. . . o-. n1nc : :wszy~tk1e s.tatk1, ~na~d,11jące się w Macińcz,ak, Naipiórłmwskiel!o 122 . . '' Na% 
g?da betZ zmian. .W . ?als,zym ciągu}..pobhzu . wyspy- KorsY,:kI, ktore · orzejc: ly życie targnęła się wskufok za~da w~ 
.c.1e!P,łlo, Jl).QCb,inUJn];o i ~ .AeP.esze S.0.5. - : ło1sn~o. :;:; ":- ~- '? 
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A11e!' caesar. lnaperator! •• · 
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WOLNA TRYBłJ'.8A 

!'U. 29 

•· 
''·' 

W lk I
. rlil k „TYCJANOWLOSA" ŁODZIANKA: Nie• 

:I . 1., cz owi.e a· z tygryse· m·· ~::!~wi:ap:::!ł~y==iJ:tl::!~t:~o7i:U~h!~~ -u li wierać na nim żadnef presji. C1y postępiła Pa• 
ni słusznie?„. Na to pytanie tylko przy11łotł6 

·Obnażony atleta hinduski w oblic'zu zgłodniałej bestji.- będzie mogla dać odpowiedt. Nie ulega wątpli· 

S 
wości, że Pani zapomni i przeldzie nad tem do 

. trasztłwy pojedynek trwa zaledwie kilka minut. - porządkn dzienn4'10, ale Rłewiadomo C!'/ a(jj 

Triumf czarnego „o-Iadjatora" . będzie swej d-ecyzll żatowa1 przez całe •101„ 
f1ii> Pani znafomy. Z drugiej zll6w strony 11u1m wra~ 

. (sb) Jcd~n L. dziennikarzy angielskich areny pojawił się rosły mężczyzna •. Był się na tylnych nogach i odbiwszy Się sil· żenłe, że jest to chłopiec bez energJl I Jnlcfa• 
~du_ry _ ?aw1ł. t;statnio \\: lndjach, .~Ył ubrany w krótkie spoidenkl. Ciało jego nie od ziemi, skoczył w kierunku QZIO· tywy. Kochalęc, powinien lednak zdoby~ się na 
sw1adh.ie!?I ;11e~,wykle ciekawego \vwo- połyskiwało pod promieniami słońca. ·wieka. wlctoej siły woli i znaletć sobie Jakieś zalęcie, 
Wlska. L.ostał on zapro11zony na walkę Jak się okaz::iło. dla nadania sobie więk~ tth1dus odskoczył w bok. Zwierzę kt6reby uniezaleinJło go od woli todziny i :aa· 
z. tygrysem. . Zabawy" hkie o .1L· 1iWa":~ szej elastyczności wysmarował się on znalazło się na ziemi w tern samem miej- leżności materialnej oiea. Wówczas mógłLr ęie 
SLę . w Indjach bardzo . rzadko, i cały tłuszczem. Poza spodenkami nie scu, gdzie przed chwilą stał napastnik. czekać na przyzwolenie, ale poślubić tę, do któ· 
s: .medostępne. <lla szer~kieg!l ogotu: miał na sobie nic więcej. Uzbrojony mężczyzna zamachnął się i rej rwie się jego serce. A tak, biedny 21osłal 
M:tJ~ nnc f'<?dnP!'I)'.'. cbar_aKter Jak wa~k~ W tęce trzymał nót, używany przez uderzył nożem tygrysa w tylmt nogę, dosłownie sprzedany za kilka nowych garnitu• 
L;vkow "!' l11szpanJ1, są Je.dnak, bard.zieJ Curgów. Nóż miał metr długości i 10 przecinając mu pędny. Wszystk~ śtało tów, prezentów i ittnych przyri:eczeń, nadomłar 
1i~e~~~p1ccz1 _id1e. .Oto co pisze ow dz~en~ cei;itymetrów szerokości. _ się błyskawicznie ł trwało żaledwle kil· tranzakcJa ta zawarta została prtez Jego rod1ł· 
n~k,u z ~ \\ 1 ow1sku, którego był świad- Pogrcmca tygrysa złożył radży głę- ka se~und .. !~grys chciał ś!ę podnłe~ć, aę, a ttie przez nlego, Pani jedn4k mo~ła ł mlł• 
k1em. . . _ . . . . boki ukłon, poc.zem na dany znak pod- ale. umemozhwiała mu to umeruchomio- la prawo, kochając, wskazać mu na te możli• 

- Pewien z moich znaiomych pom- n!osh sia żelazna krata. w tej samej na Jedna noga. zw~erzę mogło się tylko wości, któreby dały Wam szczęście. Nie ~em, 
formowa.I . mnie. ż~ został zaproszony .::hwill w·yskoczył na arenę wielki tyg. "'.lee. O. ':'ykonan111 drugiego skoku cit 011 Jest fu:i po ślubie, ezy łd les11:11:&111 te 

przez radz.e l.iurgow. na wal.k~ z tygry~ rys. Był oślepiony blaskiem i dopiero me byt? JUZ mowy. . zbr?clnia nie stała się .f~k~e~, ale _w .każd!m 
sem., ~adz_a r.oz"."'oht, bym i Ja równi~z •po chwili zotjentowat się w . sytuacji. łlinrtus otlskoczyf o kilka k~oków, fazie pro~sę 0 ł~m płlttiię.a-c! ze ~0 siu~·~ z 1n· 
był swrndluem teJ zabawy. Punktulame I Był to tygrys - olbrzym, jeden z najbar- okrą'tyf zwietzę i podszedł do tllego z n~, rtłe wolno się P4ni z mm wi~ywai:. i ter~ 
o oznaczc·nej porze przyJechar po nas dzittl niebezpiecznych okazów. ,Ujrzaw- drugiej sttrny. Na~tępnle zamacHth\ł się I luz dla .włas~e!ło. dobra. Skoro. Dle ~miał Pani 
sa.i:ioch6d rad~y, a kolorowy szoier za.-

1
siy przed sobą człowieka, chelat się na• i z całej siły udertył letą1:ego bezwład„ tdobyć i sobie Je1 '?'walc251ć,.nie mou Pani te

w10zł nas do J.ego. pałacu. I ttchmiast na ttiego rzucić, widząc jednak nJlj tygrysa W głowe. Zwlerżę wydało 1 raz zostać t;lk? nmv~l~łd4 _iego ~ap.rys~w a• 
Arena była bardzo prymitywna. Skła- w Jego ręku długi nóŻ __. zastanowił się tytko krótki ryk. poczettt· padło niety'Ye• s~ltot!ą dla ~ielne. '. ~ezel~ zas do słubu Jeszcze 

dała się z placu, otoczonego drewnianą jakby rta chwi1kę. Obszedł wysmaro- Hindus znów 1Jodszedł do radty I złozył nie doszło_ .1 widu1~cie 51~ od c.zasu do czasu, 
palisadą. W loży, która wznosiła się na l wanego Huszczęm człowieka · dokoła. ntu głeboki ukłtm. to ?ceywlscłe, m~ze Pa?i pomoc mu wateir~ 
wysoko~ci kilku metrów, zajęli miejsca' :vl!tno ii tygrys od kilku dni ·był już I Władca hlnc!uski uśmiecbttął się przy„ ~ s•e.bi;, ronie:vaz Pl!!ii sama tego pr~gtue, 
radża oraz jego naibliższe otoczenie. Po-lg!odny, wahał słe jednak z rozpoczęcieiu daźnie do zwycięzcy, odpowiedział mu ęsknB• R~N~~~l;~;vwidi!:1' z POD w NA 
za tern nit! bylc. nikogo . I ataku. I sklnlenie111 ręki; poczem optlśclł lotę. „ .. " 1 1_ • k IL : 

· · • bł" N' b , · lk któ t ł na tt!!ltttt ę4l e :tma!'ncz~ · niema żadnych stie~ 
~ w pewnem mieJscu drewnianej pali„ Wówczas lflndus sam począł się z 1- ie crp1eczna wa a, ra ,rwa a za- I l h k 6 l „ . d 1 1 
sady widniała żelazna krata. Na środku zać do zwierzęcia. Teraz tygrys cofnął ledwie kilka minut - była skonczo11a. ~:,:Y:alt;c~j= =~~=ź:; ~1::~:k~~(;14~e 1:: :r1;~ 

Hłstof1a pocałunku na przestrzeni wiek6w ~:~~:~~.·:;:;::~~~~:,:~:~„::~; 
• • tytel pnepłs6w łownrtyskłc!i w tygoifnlku na-

W starożytnym Rzymie zakaz pocałunków dotyczył nawet małzonkow. - Pocałunek na llzym p. \. ,,Panorama". w ii0:n:łorocznych kom· 
• • ł C · ' • · • ' · • i , W pietach pło111a tHjt.lzle Pan jos1ete po1rzebne 

znak powitania 1 C3 US ffil OSny.„. - htnCzycy OCtera]ą Się ~\0t1C3tn 00S0 •·• liobie wak111ihv~łi. Ksiitiki odpowiednie i9łbieją 

C I I k i u b o g I n I D 1· a n y tÓ~"Dil!z, ale musiałby ślę Pan z tern zwrócić a U $ 
9 
ł W Y n 8 8 Z 8 rn . llo ktdrefś 1: w!ęksiych k~lęlJarni w Witnl~, lże• 

(z) w Hollywood opracowano dla' Jeszcze zaledwie ~rted 20-ti.t laty iueżczyznatni jako symbol pr~yiażrti i I ~y~:ianu "'cośl 0;rowied~i~~o wska:1,~lil. Dol k~ię-
. k · · . I . , , 'd . , h. oowltania. _ , „a.. mo_e s ę an zwrocrc nawet ,s uwn e, u• 

uzyt u wytwór111 filmowych historię po -, naprz. pubhcz~osc, w1 zac na se~. ie·; ·· W' 'd J ń k' 1 Chińr k' sltzegaJą~ się jednak, że piosi 1>1\11 0 noww 
całunku. · czy na ekrame pocałuhek, :rozwod,.c1 ta · sro apo . czy ow wZY · ow I wycłattłłl. · 

We-Ole zawartych w tej pracy da- · się nad tern, czy jest 0:1 1 .Pra~dzlw~" 1 catus posiad~ tylko e~otyczue znac~~· Co słę tyczy cery, to może się Pan pork• 

n~ch, w Zachodniej puropie. w ~~cdn_io-I czy tytko „~cenictny.". W koncu ub!e-1 nie, wobec: .cze.go _Japonczycy u ~nęh_ l: clzlć w któr}'llii z satonów kosmetyc2nycL, prr· 
wieczu pocałunek rownał się ob1etmcyj glego stulecia zwolmony został z w1~- z~ 8:Vych. ft!mo~, ~ychodząc z „:iłoze wadtonych przei t!yplt>mowattv ko!lmełye!kl, 
małżeńst~a. Jeżeli narzeczony obictni-1 deńskiego B~rgteatru artysta ;a to, :el ~lta, ze miłos~ci me wolno de~onstro,:vać wiglę1łbłt'! lek!ltty. W Włlnłt prawdopodohnie 
cy, wyrazonej w pocałunku, uic speł-1 tak się prze1ął swą tolą, ł'.z zacżął 1 pr~fan?wac .. ,Na ztta~ prz.yjac~elskiego I istnieją otte. VI każdym tazlt! pro5tę p1111tłęiać, 
nial, niewiasta miała prawo, zatrzymaćj „prawdziwie" całować swą partherke. pow;ita~i~ Chtrczy_ ~Y 1 Ń8kKtnor1 ~cłdt~„ ,

1 

że krem mn!eJ pomote 1u1iteli odpowł.ednie 1118• • 

połowę prezentów, ofiarowanych jej w Dziś czy to w życiu czy na sc-enie, !~ ~1.ę ó ł~~m rtos 
11
W·. ~ . aJt {nZ e ~ie Utt'!, w~ględnie okłady z wody dot@ćtl l 2lfll· 

okresie narzeczeństwa. O ile jednak ta, nikt nie traktuje pocat'unku zbyt po- cl 1 me ca ~ąuttskwl yc drot kzic: w wł us. a, I ne;. Wszystko to jednak pod kterunkle111 do• 
rę ~' 11· t ł " "I , t ,, I . , ·. ecz z sza... em o Y . BJą wy ogow łwla'.!ctonych osób 

czyny ie zos a Y pr~YP eLzę O\vane ważnie i .surowo. Jednoczesnie Jednak · h k . · · 
pocałunkiem, a matzeństwo z jakji:hkol- pocałunek utracił ~we s}'mboliczne wa·1· ie prę ałwa. k k . t ół d > ~ l PANI GOL„„ w TARNOWIE: Na wszystkie 
wiek względów nie doszfo do skutku, • oca une . w rę ę Jes t~aog osc ·listy odpowiedzi umieszczane są na _ łamach 
narzeczorta musiała zwrócić wszystkie cze~e. staroż tn m .Rzymie znano róż- r?.ZP?wszechmony. '!'f stardr:ytneJ '?r~: I i.Wo~n~j Trybuny". L.isty pra~do~odobnill były 
P

rezenty . . Y Y t k . 
1
_ t, . CH biedacy, gdy me mogli przymesc wadhvne adresowane 1 do mDle nie dotarłv Co 

· mee między pocat un am1, { ore pusia- t· bo om· d tykałł ustattt· są~o· "' 1 • • • • • 
Żona, która pocałowała obcego ntęż ; • · . O Jary g ' _O . I po .,. ,.,. I się zas tyczy Pani kłopotów, to nie wiem efo· 

czyznę„ traoiłła prawo do swego domu, I dały potro1n.e z~acze?ie.. swych bóst~. Kiedy ~<?1mpb odkrył i kładnie o co Pani chodzi. Należało oczywiści~ 
a posag jej zatrzymywał mąż. Jeżeli . W zaratllu sredmo"'.1ecza w Niem- ~merykę, tuziemcy rzuc1h się .do rąk i za~ytać owego cdonka czytelni, który tW'rócil 
wasal ozwolit sobie na ocafowanie 1 czech pocałunek stanowił wyraz zwy- Jego 1 towarzyszy. U attb·t!zJłych Ore- j Je1 uwagę, co ma Pani do zanucenia i stoso

żony s-.%ego suwerena, ryz~kował' gło- ! kł~go pow}tanla. Za P!Zestęp\two Ucho 1 ków. pocałi111ek w usta uchodził za coś · wać się do tego. Kto to Paµi powiedział, ~" 
wą.' dztł, natomrn.st, całuś .nnłosny. :'V śród na i boskiego. Odkryła go bogini D~~ma, gdy przebywając w towąrzys:twje należy wygląd;,{: 

Katon Ge ry W sts. . t R rodow słowianskich i romańsk1ch do tej! zeszła z Olimpu na spotkattłe 't ~ndł„ elegancko? Jeżeli ktoś sobie na to nie moie 
mie uw . l zawe· t r?z

1
-nYI ?Ym. dzy- pory zachował Się pocałurtek Ułiędzy monent. · pozwolić, to !Dttsi się tylko stara5, ażeby wy-

aza na poca1t u mię zy · i!l dać cz st · hl d · · • . .. 
małtonkatni za karygodne Pewian bur• . ą. . . y ~ i .se .u Die, co Jest na1wa:nleJS!t'. 

mistrz ~zymułzostatłdwyg;anY, z mlastal Ie~· tament WJłiłD~W~DY U" lll~[~[~ m·1·11·on"r~ ~w!;:el~az;~:t:b~~ ~t:~~ k;:ri:~;;c;!w:;;:~~ za to, ze poca owa orostą corkę swej _ fil li tte to z takźego człowi k · bi · ei " 
żony z pierwszego ma~ż~ń~tw~. . _ IJ · .~ • t • ro.bić, albowie:O jest t: :z~~:1:~ e r:~~~h~ :~>: 

V! Japonji .~0 ostatmeJ 1,,;h":'lli me. mo Olbrzymie dochcdv amerykańskich mistrz6w tatuatu . wierzchowny I nie wiele wart. Niech Pani 
ga, Się po~oqzic z bezceremomaln~1111 po . , . , . . , . zwraca je:łyble uwagę na czysto§~, na to, aiebv 
całunkami na e~~anie. Zazwyc7:aJ ,,sce- ~sb) Miesz~ancy .. Euro~Y . me zdaJą l SWOJeJ skorze ro2:ma1tych rysunków 1.ub mieć wfo!ly staunnźe m:izesane., o~zlei mGżll 
ny pocałunkowe są skrupulatme wyci• sobie sprawy z tego, Jak w!elkiem powo- napisów rekrutuJą śtę ze wszystkich 1 być znbictona, ale czysta sta~annie zai:e~o ·a· 
":ana . z amerykańskich ł ettropeJskich dzeniem c!eszą się V.: Stan. Zjedn?czo- warst;v l?dnoś~i. V;! Amer~ce istnieje I 11a - to samo dotyczy pof.czocb. Buclld m:dl! 
filmów,. . _ . nych tatuaze. Chętm wytatuowan~~ na obecnie. Wi~lu mistrzow ~atuazy. _ być zniszczone, ale et.yale. I pros~ę nabrn~ nit.? · 
(')V)(i)(')8tll©00©00000000©<*.>Cil0G>SE>000~t1)i;l0~~0~©0©00(l)0 000..,;00 j Po1neraJą oń! wysokie wynagrodze~ CÓ lt)'clo'W•I odwagi. Niech Pani zapiei!e flll! dó 

lei. P'J·a·n ,_,. .t0urope1· tJ!!lfulq &!I"'( me za ~we usługi. bochody ich Pr~e- lej samej czytelni, gdtie ltbonują ksiątki Pani „ ff .._. ,.., ~ kraczaia. pobory DrezYdettta Stanów Z1e- koleżanki i nic sobie nie roM z jal{'egoś dur-
dnoczonych. nia1 który zwrócll JeJ uwagę Ila nk&\osÓwne 

Wskutek kryzysu obywatele Egiptu mush!ii zrezrgnowac W mieście Ashwille w stanie Karoli- ubranie. · 
z wielo2etiłtwa na. ~o~onano ,obecnie jedn~go z najbar- PANI MARJA z. w KRAKOW!E:: Postą· 

tmh) Młoda poetka egipska, ~\sme W p_ewfiych fanalyt:znyoh kołach lud· dzieJ .i~teresuJący~h tatllazy. Oto zna,- piła Pen! .zupcł!lie słusznie i miBła Pani rację 
Moussali, odbywa obecni .~ podróz nau- nd§oi kobiety po ślubie noszą tasłonę na n~ n;ilJoner Ędward Mac Col ka~.al WY- nawet wów<Jzas, g-:y 01foz:wała si~ ni1?.to nstro. 
korwą po Europie. Podczas swego p;)by- twa.uy. ' Kobiety :t wyz~tych sfer dawno msa~ rza swoich plecach cały SWOI testa~ talowa~ niema czego, albowiem zachow3nfe.ot 

tu w Londynie, udzieiUa ona ciekawych jut jednak zarz.udły ten !Wycl'!aj, Pierw• men · . tamte! strony była Pani sprowokowana dó ta-
informac"1· o położeniu k'obiat w swe1' 01' - sza wyłamała się z te ·{ o przephm przed Mac Col Jest bank/erem i tozporzą- kiego, 8 ttle łttnego wys!ędt?n'.a. Czekam aa · 

' & dza olbrzymim majątkiem. Tekst testa- da1s1e wiadomości w 1~1 sp~awte 
czyi.nie. dwudziestu laty, żona rwysckfogo dygni- men tu po tizgodnle11iu z notariuszem zo- ----~ ----

Tryb życia Egipcjanek ogromnie się ta.rłza, ~tótrabpewnełgo druW'a. ptrzejcchała stał wypisany na plecach miUonera. - l\~Jnj[(Jffi][41 lli1]~'~1; . - " , '·. ,·'.1;f\?lqll".l1, 
zmienił w ciąlfu ostatnich dw1.łd.i;l~st11 lat ca 0 mtas 0 ez zas ony. ys ęp ten wy Praca ta trwała kilka miesiecy. ,._,.~i~ 
Przedewszvstkiem zanika wiP.iożeństwo, w?łał 1:1~turalnie o.Ibrz\•mie poruszenie Ody już cały testament był sporżą-
przyczem decydującą r•j·Ję odgiywaią tu wsród 1e1 todaczt!k. dzonv pod skórą Mac Cola w obecności 
względy materialne. Nie w1elu łudzi mo- Dziś niko~o Inż nie dziwi w Egipcie, dwuch świadków wytatuowano podpis 
że sobie teraz pozwolić na lulu a.-1 pośłd~ że kóbiety ubierają się w modt1t; suknie testatora. Komis.la sądowa sporządziła 
dania. kilku żo.n, .P~zetit.em kr,bieiy wy• e!lropejskłe ł nie p('śwlęc•ją si~ wyłącz· I następnie protokut. stwierdzając, że te
ch".>dz1ły zamąz 1uz w 1edenastvm r,Jku nie ~ospodarstwu dontowemu a1bo wy- , stament ten Jest prawot11ocnv. 
życia . Obecnie praw""l małżeńskie u-::t1molchowaniu dzieci. Okazują one zn<:'c~ne i Mac Col, kórv do końca Żvcia będzie 
wiło jako dotnij l!ranice wieku dla ko0 zaintereso-wanie hteraturą, lllztuk4 i bio· r nosić testament na swych plecach jest 
biety 18 lat. Nadal jednak ieszc·ze ro-dz\. rą żywy udział w życiu towa.rJ:\tskiem llAjriewny, że nikt nie zmieni ;egó óStatniei 
ce wybierają córce męża. euroipei.ska modle. . woli. · . 

• 

• 



Uwaga, Czytelnicy 
bi Jrący udzeał w konkursie „ry· 

backim" "Ex .nessu~ 
Od licznych naszych Czytelników o

trzymLtj'!my listy z zapytaniami doty
czącemi pierwszego konkursu 1orybac
kiego". Na zapytania odpowiadamy co 
następuje: 

Nie mogliśmy ogłosić spisu wszyst
kich „rybek", gdyż, jak wiedzą nasi 
Czytelnicy obec11ie odbywa się drugi 
konkurs. - Wymieniając słowa czyta
i::i. ce się jednakowo wprost i wspak, 
zclradziHbyśmy przed uczestnikami dru
giego koukursu wszystkie „rybki", ułat
wiając im w ten sposób rozwiązywanie. 
- Trzeba przecież pamiętać, ie ilość 
„ryb~k'' w katdym Języku Jest ograni
czona. - Wszystkie „rybki'' ogłoszone 
będą po drugim ko11kursie. 

29.l Str. 3 

Włókniarze nariidzaia sie 
czy wypowiedzieć urnowe zbiorow~ w przemyśle włókienniczym 

t6d · 29 t · Z Z Z na którem sprawa wyporwiedze- Posiedzenie komitetu wykonawcze.go 

(k) J
_,_ , . d .z•. 1 .ś 

51 
yczmat. m nia 'u::iO!WV zos<tała obszernie omó- O<raiz ogólne zebranie delegatów fab-

• :-- WK 1uz om~s 1 my. . 0 e wiona. tycznych odbędzie się w~be~ tego '.' 
we:zo.ra1, .sprawa wypow1edz~k~a u~owy W toku dyskusji wska:za.no, że obec- dniu ddsiejszym. Tak więc 1eszcze dz1'
zbior'°"'."eJ w p:zemyśle wło ienn~czym na chwila nie nadaje się do wypowiedze- z.wiązki klaisowe powczńlą ostatecznt 
stała ś1ę obe-cn1e. ba.:dzo aktual~.a 1 był~ nia umowy i że spra.iwę tę należy jeszcze decyzfę, czy 1111?-owa zbio~a w p~e· 
tema.t~m. ooegda~s~e1 ko~fe.renc11 przed. odwlec. Postanowiottio natomiast stać myśle włókienniczym zostarue wypowie• 
stawic1eh ws.zys~1ch związków zawo na straży obrony interesów robotni· ziana z dniem 1 lutel!o r. b. . . 
dowych w Lodzi. czycb i w drodze walki strajkowej pro- Jutro nafomiast, w czwartek, odbę· 

Na konf~!I'encji _.tei p<>stan?W1ono wadzić akcję z przemy~łowcami! nie~o- dzie się w loikalu klas<l„\~ch zwi'!czków 
wszcząć wspo!ną akcJę .o ustalerue no- norującymi umowy zbiorowej 1 łanuą-, ,ZJawodowych .pono~na. mtędzyzw1ąz~o-. 
wycb warunkow płacy 1 pracy <Jraa: po- cymi ustawy socjalne. wa konferenC)a włokruarzy, na ktore) 
st~owiono,. że przedstawicie.l,e poszcze- W dniu wczwaiszym miało się także . p~zedsta.wiciele poszcz~gólny,cb zwi,z
go!nych związków zakomunikują. swe udlbyć posiedzenie komitetu wykona w-! kow złozą, re13:cfę z ~stedzen zarządow 
ap1n1e co do ~wentu~neito wy~wtedz!- :;zego w klasowym związku zawodowym s~ch z;w,1ą.zkow, kt?re odbędą się W 

D!a u~owy zb1orowe1 w przemysle wło- :tle nie doszło ono do skutku, a to z te- ciągu dzlSleJszej!o drua, „ , . 
k1~nn1~zym z ,dniem 1. lutes!<> na ~o'!- go powodu, że przewodniczący żarizą~u .A. wię~ na koofreęnc11 . czwa.rtiltowe1 
ne) JDlędzyzw!ąz~oweJ k?nferencjt, kto- głównego klasowego związku włókma- defu:~itywn~e rozstrzygnie się s.prawa wy 
ra odbędzie stę Jutro, t. I• W czwartek. rzy b. pos. Szczerkowski został w waż- powiedzenia umowy w przemyśle włó-

W dniu wcz.o.rajs.zym odbyło się po- nych sprawu:h wezwany do War- kienniczvm. 
siedzenie prezydjum zarządu itłównego szawv. 

Nowa taryfa 
wchodzi • • 

Liczni czytelnicy zgłasnją się z pre
tensją, że wyłowili wszystkie „rybki", 
a jednak nie otrzymali nagrody. - Nie
stety, tak Jest. - Napfynęla ogromna 
ilość rozwiązań: Kilkadziesiąt tysięcy. 
- Trzeba przyznać, że Czytel11icy nasi 
sa bardzo spostrzegawczy: wyłowili 
wszystkie „rybki". - Ponieważ nagród 
było tylko 40, zgodnie z warunkami kon
kursu, jasną więc było rzeczą, że spo
śród wszystkich Czytelników, którzy 
wy I owili wszystkie „rybki", mogliśmy ł 
przyzn~ć nagrody tylko niektórym i to 

~°:ri;'~~:~:;~rdh' 1:;os1:o~~~~a~!~~.<l.: Taryfil będzie miała charakter eksperymentalny i poddana zostanie r~wiz. U 
kach, konkursach i łamigłówkach. - · . • t V • I pywanych biletów miesfęcznych, abo-1 Bilet uczniowski przesiadkowy ko-
W ostatniej chwili pod wrażeniem o- . Lódz, 29 s Yl::111 ~· , nentowych i innych, oraz zbiorą opinie sztować będzie 15 groszy zamiast 20. 

w zyc1e 
tramwaiowa 

z dniem 1 lutego 

gromnej ilości rozwiązań powiększyliś- . ~v). W dmu 1 lutego b .. r. weJ~,zie w I mieszkańców, rekrutujących się z róż-1 Bilety poranne ważne będą tylko 
my jeszcze ilość nagród. zyc1e nowa taryfa tram.waJowa. I aryfa nych sfer naszego miasta w :-.prawie do godziny 8.30, a nie 8.45, jak dotych-

Niektórzy Czytelnicy wyłowili „ryb- ta potraktowana zostanie iak? tarl'."ia nowej, eksperymentalnej, taryiy tram- · czas. Bilet normalny abo_namentowy na 
ki", które, jak się okazało przy bliższem e~sperymentalna, ,która po k!lku nue- wajowej. 10 przejazdów kosztować będzie 2.25 
obejrzeniu, nie są wcale „rybkami" np Sl~Ca~h ~legnie zmianie w mysi wrmo- Nowa taryfa przewiduje jednorazo- (zamiast 2.50) natomiast bilety miesię
wykrzyknik „aaaaa'', albo „00000", ·- gow zycia i interesów ntłeszkanców we bilety na przejazd tramwajami na czne kosztować będą zł. 30 zamiast 
Niektórzy Czytelnicy wyławiają takie Lodzi. trasie dowolnej w cenie 45 groszy za 22.50. 
~yrazy, jak „uszu'.'· - Rzecz jasna, że Podczas okresu trwania nowej taryfy dwa bilety. Drugi bilet 9c;dzie mógł Nowa taryfa nosi charakter prowi
me jest to „rybka 

16
• port\eważ wspak tramwajowej władze miejskie pilnie 

1 
być użyty w dowolnym terminie i na zoryczny i ważna będzie aż do czasu 

czyta Się „uzsu''. --:- Albo pr~eniesiony śledzić będą wzrost, względnie spadek I przejazd dowolną linią tramwajową. zebrania materiału i spostrzeżeń życio
został wyraz ulu-b10ny. „Ulu oczyw1: frekwencji w tramwajach oraz badać Pasażerowie, którzy nie będą l:hcieli wych, poczem poddana zostanie ponow• 
ście nie J.est „rybką", albowiem stanowi będą wszelkie dane statystyczne Joty- wykupić biletu dwukrotnego płaci.: be- ne} rewizji. 
tylko dwie sylaby Innego słowa. czące ruchu pasażerów ilości wyku- dą 25 groszy, 

„ 'i'• ~··············~~··„ ' 
Konferencja ZW. Prif· CJ ·ruźlica, parcityflJS . i Wąglik 

cowniczych zagratają konsumentom niezbadanego mięsa. 
w Wydziale Ołwlaty 1 Kultury Wzmożenie kontroli nad sprowadzanem mięsem 

lódź, 29 stycznia. 
(v) Wydział Oświaty i Kultury we- Łódź, 2? styczpia. stwo Jest tern · większe, że często cho- cji, w warunkach antysanitarnych I bez 

sp6l z Towarzystwem Orkiestry Fil- (k.) Często czytamy w1adomosci o roby nie wywołują u zwierząt charak- kontroli lekarzy. 
harmonicznej i Mdzklem Tow. Muzycz- zatr~ciu osób, kt~re spożyły pokarmy terystycznych zmian chorobowych. I Takie niezbadane mięso zawiera ty
nem organizuje od pewnego czasu dla z mięsa, zawieraiącego bakterie .choro- Bardzo tragiczne skutki może po- slące bakteryj najrozmaitszych chorób, 
bezrobotnych członków związków za„ b?twórcze lub ~asorz~ty. Z~trucia ta- ciągnąć za sobą spożycie mięsa śwhi- ' to też władze z całą energią zwalczają 
wodowych oraz uczniów szkół dokształ kie wywołują meraz ~iebezp1eczne cho- skiego, zawierającego trychninę albo 

1 
nielegalny przywóz mięsa do Lodzi. 

cających bezpłatne koncerty, które są ~oby, mogące z~konczyć się nawet mięsa, zarażonego wągrami, których I Dowiadujemy się, że akcja 0 zabez
transmitowane przez radjo na wszyst- smiercią. . . zjedzenie' powodu)e roz~inięcie się w pieczenie ludności przed chorem zaka
kie rozgłośnie polskie. I dlatego t~z .każde zwierzę, przezn~- przewodzie pokarmowym rozmaitego żonem mięsem zostanie obecnie wzmo-

W orai Wydział O§wiat" 1 Kultu- czone na ubóJ, Jest przedtem dok~adme rodzalu tasiemców. żona i objęte nią zostaną również wy-
cz ł · ł I d 1 11 badane przez lekarzy weterynan1. W W razie stwierdzenia, że zwierzę twórnie wędlin i jatki, a to z tego po-

ry .zwo!a kon erenc ę p~ze. st~:wlc e Lodzi badania te odbywają się na tere- jest chore, mięso bywa natychmiast wodu że mięso często ulega zakażeniu 
zw1ązkow, celem upewm~ma się czy nie miejskiej rzeźni przy ul. Inżynier- niszczone w specjalnym zakładzie utyli- przy ~bróbce i przy transporcie do skle-
urz~dzane koncerty spełmałtl swe za- sklej. zacyjnym, lstnieiącym na terenie miej- pów detalicznych. 
dame kultu~alne: , Celem tych badań jest ustalenie, czy skiei rzeźni w Lodzi. W rzadkich tylko illl•••••••••••••• 

, J?elegac~ ~w1ązków pracowniczych, zwierze jest zdrowe. Konsumenci ulega- wypadkach mięso przechowuje się i po 
o~wiadczyh, ze koncerty te spotkały i ją bowiem zatruciu wówczas, gdy spa- trzymaniu w soli względnie po przego
s1ę z uznaniem najszerszych warstw żyją mięso pochodzące od zwierząt cho- towaniu kieruje się je do t. zw. tanie) 
nasz~go miasta ł proszą o łch kontynuo- rych, lub też gdy mięso to zostanie za- Jatki, istniejącej przy rzeZ11i miejskiej, 
wame. każone podczas obróbki. gdzie nabywa je najuboższa ludność na-

Wobec tego oświadczenia delegatów1 z pośród chorób przenoszących się szego miasta. 
związków, bezpłatne ~ot1certy v.rzą-j ze zwierząt na ludzi nafnlebezpiecznlei- . Wk~ż9Y.m bądź razie mięso to nie 
dzanc będą w dalszym ciągu. , sze i najczęściej spotykane są: paraty- posiada JUZ zadnych bakteryj. 

Nnt~tn.lk m"1e1•ski fus, · gruźlica, "'.ąglik, chorob~ Banga i . Ale nie?ezpiecz.e~st~o zatrucia się 
u 'V t. d. Po spożyc!U mięsa zakazone!!o te- , m1ęsen1 lezy gdz1emdz1eJ. Do Lodzi 

w Łodzi bawiła specJalna komisja mlnisten- mi chorobami konsumenci zapadają po- mimo kontroli przychodzą transporty 
: twa, lctóra przeprowadziła lustracJę ubezple- ważnie na zdrowiu, a niebezpieczeń- zwierząt, bitych potajemnie, na prowin· 

Uruchomien'e przychodni 
przeci~jagliczeJ 

Lódt, 29 stycznia, 
(v). Po gruntownym remoncie uru~ 

chomiona została miejska przychodnia 
przeciwjagliczna, mieszcząca się przy 
ul. Sosnowej Nr. 32. 

Porady w miejskiej przychodni prze
ciwjaglicznej udzielane są bezpłatnie. 

cz:aln! społecznej. Lustracla obelmowała zarów• NAJLEPSZY HUMORYSTA ŚWIATA w ,_TA· 

110 dziar adm1n1stracyJny Jak 1 lecznlctwo. Ok . 1.1 f b yk• b•t dÓ faOdZ• BARINIE". 
*•* u D ac il m I I !'Jl r . \V Ili I Zapowiedt przyjazdu do ł.odzi Hansa Koli· 

\'Vczoral bawił w naszem mieście drugi wlce 1 U 1l' schera, najle1J6ze!!o humorysty świata i króla te• 

1;1.!n'ster spraw woJskowych generał dywizji R b t icy domagejn Sł A podzłał"'u pracy atrów, rewji w Wie~niu, wyw. ~lał.a w nas:t•!1' , ' o o n ~ "'1' mieście duh, sensac1ę i pragmeme zobacten1a 
f '11iclan Sławo! - Składkowski. Gen. Składkow , • . . . , , . • tego doskonałego artyaty, 
~k i odbył konlerencię z p, wolewodą Hnuke- Lódz, 29 styczma. cy, obawiaJąc się, ze I ich lada dzień Hans Koli8cher przyjedzie do ł.odzi l·go lu• 
Nowakiem. (k). - W ubiegłym roku w restau- może spotkać taki sam los, zgłosili cner tego i "! dniu tym wyste,pl na premferza nowtgo 

Z UNIWERSYTETU P"'WS ... ECHN""GO racJ·ach barach i rozmaitych cukiercn- giczny protest przeciwko redukcji. atrak~y1neg~ pro~ramu w ta\t do~;ze znanym 
v "' 11. ' d • • t D l j · h ś · d ł · · d naaze1 publiczności lokalu „Ta.ba.rin • 

Federacja grodzka związków obrońców oj- kach w Ło Zł ust:iw10no t.. zw. ~u oma- e egac a IC o wia. czy a, ze w za. - Olśni nas swym bły&kotliwym dowcipem, za• 
' r.<:"zny w Łodzi uruchamia z dniem 7 lutego b.r. tyczne bilardy, cieszące Się duzem po- nym wypadku robotmcy nie zgodZ<\ się chwyci niezrównanym humorem. Repertuar I•· 

···o~vszechne wykłady na uniwersytecie społecz- wodzeniem. na redukcję, natomiast zaproponowano go składa się ,z. dosko,nałych numerów, do któ-
Pym. Wykłady prowadtone przez wybitnych I p I · h t h • · „ d i ł · tych akompanJUJe Hob1e sam na gitarze. 
;· ·ian·tch w pracy społecznej m. Łodzi p~elegen• on ewa~ C ę nyc. na wypor,y:'ze- po Z a prac~. . . Dziś, jutro I pojutrze będziemy mieli okuję 
!ów obejmą tematy z zakresu socjolo1l1i, eko- nia względme kupno bilardu było wielu, Propozycia ta została odrzucona I w zobaczenia obecnych występów artystycznych, w 
Pomji, nauki o Polsce współczesnej, hi&torji, jedyna w Lodzi fabryka automatycz· rezultacie w fabryce automatycznych których ud~iał ~i?rą takie sławy jak: Varia Las-
li teralury . psychologji i innych dziedzin. nych bilardów p. n Wag" przy ulicy bilardów Wag" wybuchł strejk WSZY· ka, znakomita sp1e":'aczka„ d~i:t mulat6w Kent i 
Wykłady odbywać się będą w lokalu szkolnym • ' " " • I Maxya, tancerka Mira Mill 1 m. 

. p· k k' . N 115 g d . 1 6-go Sieri;m1a 47 zaczęła robić dobre stkłch pracowmków, połączony z oku- Czas w Tabarinie" mii·a beztrosko i mile 
przy ulicy 1otr ows 1e1 r. w o zmac l • I ł d . b ł d • W 'h' · --" · ' 
wieczorowych od 19 - 21. Zapisy przyjmuje co- mteresy s ru em mozna y o na ą- pacią.. . . . .. . ,przerwac m1 ....... ~Y numera~! .na pięknie O• 

dziennie z wvjątkiem nied&el sekretarjat fede- żyć zamówieniom. Dziś odbędzie Się w mspekCJI pracy I dS~l~tlkonyhm dpabrkiecl~ o~,b.ywaią Się tańce przy 
„ s· k' · · N 37 g d · h d 18 · 1 Al k ·r · b I ł k f · l l.k ·d · zw1ę ac o orowe1 oruuestry. 

racp. :~n 1ew1~za r. w o zmac o -e1 e ryne nasyci się, za ra ( o za- on erenCJa, ce em z 1 Wł owama za-I Dziś o 5.15 fajf z pełnym prol!ramem artv-

do 
2i;~!e~~10t-~a ;1a~t~~kłb~d~~ znajduje się mówień, to . też_ nrma z.redukował.a I targu. stycznvm. 

w sekretariacie uniwersytetu.. część robotmków. Pozostali pracowni-
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Łódź podzielona na okregi pocztowe 
tASTOSOWANf!: 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BCLE GŁOWY. ZEBGWit.p. t 

Adresować listy należy obecnie: Łóilź-3, Łódź-6, Łódź-7 
i śródmieście.-Poczta dor-:czana b~dzie częściei i szybciej 

ŻĄOĄJĄC ORYGINALNYCH PR05ZK0w '"'"'""'·KOGUTKIEM·, 
PAritz'clE„ JAKIE PRDSJ:KI WAM DAJĄ 

GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 
0AVG1MLNE PROSZKI .MIGR!!'NO-NEFłVOSIN" l KOGUTKIEM 

' SĄ T'(,l.~O .IEDNE' 
JtAW1211i l RYSUMKllM ł(QG'UfkA 

PROS: •" „ MIGRĘNO-NERVOSIN„ 5„ teł i w TA9LlntACk. 

. Łódź, 29 stycznia. I Oddawczy urząd pocztowy, który ist-
(v) Urząd poczt~wy w Łodzi w dą- nieje już oddawna dla dzielnicy widzew

żeniu do stałego usprawnienia czynności skiej Łódź 6, obejmujący swym zasięgiem 
po•czty i szybszego doręczania listów ad I część komisariatu IX, wskazał na to, że 
resafom postanowił podzielić miasto na istnienie· kilku urzędów pocztowych od
okręgi pocztowe tak, jak to ma miejsce dawczych ułatwia i przyspiesza doręcza 
we wszystkich wiel~ch miastach. Każ- nie poczty. 

ła 
' 

da ,~zielnic·a pocztowa.' będ~ie posiad~ła Obecnie mają być otw.aTte dalsze 2 -:: 11 ~ r Tu „ _ ~ • swoJ urząd od~awczy ! będzie zatrudnia- urzędy oddawcze, a mianowicie Lódż 31 • UA)l.y • \,( ·w.,,o.~,! (J' • •• la własnvc~ h.stonoszow: . I albo ł..o. ' di-Zachód, obejmujący zachodnią ----------. „„,..J,"C" • Odbywac się to ~ędz1e w ten. sposo~, dzielnicę miasta i komisarjat VI, aż po-
PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ ze poczta przyb~wa1ąca do Ło~zi, będzie l za linię kolei kaliskiej. Urząd ten będzie 

POLSKIEGO RADJA. sortowa~a w J!łown~ '!1'zę~z1e poczto- i posiad·ał 7 własnych listonoszów oraz śRODA, 29 stycznia 1936 r. wym, dz1elo_na ;ia dzielnice. 1 przesył;ana I l:rząd pocztowy Łódź-7, czyli Łódź-Po-12.15-12.30 „Hygjena jamy ustnej" - pogadan- urzędom ~z1eln1cowym1• J!~z1! nas~ąp1 se ludnie, obejmujący południo-.vą część ~uzyk;'ygło~iły\~.dw~~".25Haf33~kC.hw~fk!og-;:P~~ gregowan.1e prze~~łek 1 hstow: .L1s~ono-1 miasta i teren komisariatów: XII, XIII i 
darstwa domowego. 13.30 - 14.30 „Chrzciny na nosze ma1ąc Z?1?1e1~wi:e okręgi 1 ~rotszą XIV, Urząd ten zatrudniać będz,ie 20-tu przedmieściu" - płyty. 14 30-15.12 Przerwa. ~rogę ?o swoqe1. dz1elt1;1cy odd.awac będą listonoszów. 15.12-15 15: Przegląd giełdowy łódzki. listy kdkakrctnie w c1ąJ!u 'dnia. 
1~ 15-15.20: Wiaclomości o eksporcie po~skim . Celem usprawienienia czynności pocz- Nadawcy, wysyłający listy do której-
1!5;, 3200'_:_ 1165 30°5· KProzegelatd o!!tekł'dowt V wTadrszuawsklSere- ty i szybszego doręczenia listów adresa- kol wiek z tych dzielnic, winni przy na-. nc r r 1es ry a e sza Ł • d . . • • d d , f (" 'd • 3 alb 
16.05-1~·~?· Audycja. dla 4zieci: a). „Małp~a Ma- !'ie na kopertach poza adresem, również Łódź - 7), względnie też d_o1pisać nazwę kak110 - opowtadame Arkad1usza Fiedlera 11 numeru oddawczeJ!o urzędu pocztowe- dzielnicy (Łódź-Południe Łódź-Zachód). 

syłame natychmiast do odnośne!10 urzę
du dzielnicoiwego i bezpośrednio dorę
czane adresatom. 

Otwarcie obydwu nowych urzędów 
pocztowych oddawczych, p·rzewidziaa:ie 
jest na dzień 10 lutej!o. 

W najbliższym cza.-sie otwarty zostaw 
nie czwarty dzielnicOWy urząd oddaw
czy, obejmujący północną część miasta. 
Urząd ten zostanie uruchomiony z chwi
lą znalezienia odpowiednie~o lokalu przy 
Rynku Bałuckim lub najbliższej ok·olicy. 
Będzie on nosił nazwę Lódź - 9, albo 
Lódź - Północ i obejmie swym zasięgiem 
tereny komisariatów: I, li i III. 

Główny. urząd p<>cztowy p.rzy t-1.icJ 
Przejazd będzie jednocześnie ur1zędeis 
oddawczym dla śródmieścia. 

Listy adresowiane do Łodzi, nale.f) 
zatem zaOIJ)atrzyć numerem oddawczego 
urzędu pocztowego, ailbo też nazwa 
dzielnicy, j.ak to 'ma miejsce we wszyst
kich większych miastach na całym 
świecie. 

dyńskiego _ (ze Lwowa). owi, na awcy proszeni są o wyp1sywa-I zwie miasta, o ac cy rę i..o z - , o 

(Poznań); b) Muzyka dla dzieci - płyty. ,t lbo d • 1 • L' t t 'b d 1 

· b d d 

:::t~i:d~ ~J:,~~!':~::;~ti:.~:(t~,~::,7:i I 'sO ap rZlze ntcey, d. a w cy· pl~ yrw aen CSpOUSO 1=ąresow1an2e ę gą O o• dz dz ·1 en n., e 

17.0~~!!~~~:. „Dyd;~~~jsJ/~ieprz'y~~fod~::a. mówi • • 

::·:~f:::· :::~:a:i:p::~:j:z~p;;:~::;:ah~~:~ Unia Zw. Prac. wyst~puie przeciwko przedłuż1niu godzin handłu 
ru zagran'cznegc) w opracowaniu Brunona Łódź, ?9 stycznia Sprzedawcy, którzy i tak pracowali Winawcra. w wykonaniu Józefa Orwida i ( ) Andrzeja Bo~ucki~o v Unja Związków Pracowników w nadgodzinach, obecnie, w dni przed-18.00- 1830 „Minjatury kwartetowe" w wyko- Umysłowych występuje obecnie cner- świąteczne, pracują do 12 godzin zananiu Warszawskiego Kwartetu Smyczko- gicznie przeciwko rozporządzeniu o, miast ustawowych ośmiu. 

18.30w__e:~·45 . Feljeton p. t, , , Zwierzęta w wierze- przedłużeniu godzin handlu w dni przed Są oni zmuszeni do pracy w prze-niach ludowych" - wypowie A. Pluskowska świąteczne. dtużonych godzinach h:mdlu W dni 18.45-19.10: Muzylrn (płyty). Unja wskazuje na fakt, że przedtuże przedświąteczne, a później, po zamknię-19·10-19·20 Zapow i edź programu na dz :eń na nie godzin handlu nie wply11ęto w tak ciu sklepu, porządkowanie, mycie, usta· stęp ny. 
19,0 19 35 K "I wielikim stopniu na .udogodnienie klijcn- wianie i t. d. zabiera im dalsze dwie go-·- - . llncert re .. 3111owy. 
19.:i5-19.40 tńdzkie wiHd •. 1mośc1 sportowe. teli w czynieniu zakupów, jak znacznie dziny 'czasu tak, że pracownJk wraca 19.40-19.50 Wiądomości wortowe ··;::ólne. pogo. rszyło waruJn,ki ,, pracy ~przedaw-1 do domu o godzin,ie- 11-e.i wiecz~rem. 19.50 - 20.00: Rep'tlrl'at aktualny. • ~ - z 'f d , h d w.Ol) -20.,45, ~uzyka_ Jekka _ płyty. cow. . a pracę w naugo zin ac sprze a w-
?11 .i ,; - - 20 55 Dziennik wieczorny. 
W.55 21.0fl: Obrazki z Polski współczesnej. 
H.00-21.35. XXII Audycja z cyklu „Twórczość 

Fryderyka Chopina" - w opracowaniu pro
fesora dr. Zdzisława Jac'1imeckiego w wyk. Delegacja lekarzy łód~kich w ministerstwie 
Józefa Smidowicza (fo•tepian). z • k ł • • k d k • J k H.35-21.50. „Pionierzy awan~ardy poetyckiej" w1ąze wys ępU]0 przeCIW O re U C.IOM 0 arzy 
(Tadeusz Peiper i Juljan Pr7.yboś) - kwa- w Ubezpieezaloi Społecznej drans po et. ycki w opracowaniu Stefana Flu-1 I d k • • • kowskiego Łódź, . 29 stycz.nia. spowo owane on1ecznosc1ą, an.i nie H.50-22.00. „O sklepach fabrycznych" - poga-

1 
(v) W dniu dzisiejszym, w gocLzinach j wpłynie na wzrost oszczędności Ubez-d'.lnka dla kupców - Andrzeja Czarnec- porannych wyjechali do Warszawy na ' pieczalni. Zamiast mniei.szej ilości go-kie~o. k f · · ' t t ' O · k' S d · d · h dl k' h 1 !2.00-23.00. Muzyika taneczna w wykonaniu Otn er~nc1ę w mm~s .ers. wie. ple 1 po- zm Ol" ynary1nyc a wszyst te e-Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława łecz.neJ przedstawiciele Związku Leka- kar.zy, Ubezpiecz(llnia zwiększy ilość go 

Górzyńskiego. rzy w osobach pp.: dr. Misjona i dr. dzin zatrudnionym, zwalniając pozosta-
?3.0.0-23.~5 Wi_adomo~ci .meteorologiczne dla SzweiJ!a. łych. 

zeglugi powietrznei. KQnfe·rencja wyznaczona została z Związ.ek Lekarzy uważa, że Ubez.pie-!3.05-23.30: Muzyka taneczna (płyty). • · · t z · k L k kt · 1 • · · · ł t · k ~XXX:CXIOOCCIOC>OCXXX}1~~ ;e.;.:~~ 1mc1a ywy wiąz u e arzy, orzy wy- cza ma za1mu1e mes usz.ne s anoWls o, 

Wczesny ranek zapowiada s i ę pomyślnie i 
1adaje się do załatwiania spraw, które powinny 
>ozostać w ukryc;u. Godz. 9-ta przyniesie no-
11e idee i pomysły i sprzyja pracy umysłowej, 
:órnikom i robotnikom fabrycznym. Od godz. 
O-ej do godz. 13-ei należy un ikać przedsię· 
11zięć mających związek z chemją i elektro
echniką. Nie jest to także odpowiednia pora 
Io wyruszania w podróż morską ani do kupna 
sprzedaży przedmiotów metalowych. Godz. 

4-ta przyniesie sytuację niejasną, różne prze-

stępują przeciwko redukcjom lekarzy w chcąc lekairzy uzależnić wyłącznie od 
łódzkiej Ubezpieczalni Społecznej. pracy w Ubezpieczalni i z.atrudniając 

22 lekarzy specja;listów otrzymało ich przez 8 godzin dziennie pozbawić 
wypowiedzenie pracy, która ma być w praktyki p.rywatnej, 
ten sposób podzieloną, iż po,zostali za- Związek Le.kairzy prosić będzie P·j 
trudnieni w Ubezpieczalni lekarze będą ministra o wydanie zarządzenia anulu
mi.eli podwyższoną ilość Rodzin pracy. j~cel!o postanowienie łódzkiej Ubezpie-

Prz.edstruwiciele Zw. Lekarzy w Ło- czalni w sprawie redukcji lekarzy i po
dzi wskażą p. ministTowi Jaszczołtowi zostawienia zarówno ilości ~odzin ordy
na to, że za.rządzenie Ubezpieczalni w na•cyjnych, j.a.k i ilości zatrudnionych le
sprawie redukcji leka.irzy nie zostało karzy bez zmiam. 

Nowy bruk na ul. Trębackiej 
ułożony zostanie w najbliższym czasie 

,zkody i nieporozumienia z osoba:ni pici od- Łódź, 29 stycznia. wydał już pozytywne rezultaty, gdyż niennej. Między godz. 15-tą a godz. 18-tą dzia· (v) Donosiliśmy swego czasu o po- lotne komisje stwierdziły fatalny stan ają pomyślne wpływy dla miłości, sportu i in-eresów pieni~żnych. Okres teu nadaie s , ę cak- dziale miasta na 4 rejony pozostające bruków na ul. Trębackiej, które doma-:e do przyjmowania służby domowej. O godz. pod opieką inżyniera, który pod osobi- dają się natychmiastowej naprawy. 

cy i tak marnie wynagradzani, nie otrzy 
mują żadnych dodatków, a nie mogą 
oponować przeciwko zmuszaniu ich do 
pracy w nadgodzinach, obawiając się 
groźby redukcji. 

Zatrudnianie sprzedawców w nadgo 
dzinach jest faktem dowiedzionym i in
spektorat pracy zawiadomiony o tern, 
spisał Już wiele protokułów. 

Unja zwróciła się obecnie do Inspek
toratu Pracy z prośbą o kontrole i prze~ ą 
strzeganie godzin pracy sprzedawców~:~ 
w dni przedświąteczne oraż do władz 'ż. 
prośb~ o uchylenie rozporządzenia o · 
przedłużeniu godzin handlu, motywu
jąc swą prośbę tern, że przedłużenie 
handlu o dwie godziny w soboty i dni 
przedświąteczne nie wpływa na wzrost 
obrotów, czego dowodem jest to, że 
znaczna część sklepów nie korzysta z .. 
dobrodziejstwa rozporządzenia i zamy
kana jest normalnie o godzinie 7-ej. 

Ji>ozatem Unja zwróciła się z apelem , 
do związków pracowniczych z prośbą 
o wstrzymanie się od czynienia zaku· 
pów w godzinach wieczorowych, ażeby 
wskazać na niecelowość tego zarządze
nia, które w szkodliwy sposób cdbija się 
na pracownikach. 

19.000 osób 
utrzymuje sit; z zasiłk6w 

doratnych 
Łódź, 29 stycznia. 

("') W zwią~ku z kończącym się okre
sem pobierania zasiłków ustawowych 
przez robotników sezonowych, wcześ
niej zwolnionych, zwiększyła się znacz· 
nie ilość osób, pobierających zasiłki do
raźne z Funduszu Pracy. 

Według ostatnich danych 6.500 ro. 
dzin w Łodzi utrzymuje się z zasiłk,jw 
doraźnych, cz-„li dla 19.000 osób iedy
nym ratunkiem od śmierci głodo.wej jest 
Fundusz Pracy. 

9-:j.cz~ka nas powod~enie w związku ze sztu- stą odpowiedzialnością zwracać ma Ulica Trębacka jest obecnie bardzo Dyżury aple!K •ą 1_zyc~em_towarz1•sk.1em. Począwszy -0d.godz. uwagę na stan bruków i wszelkie ich ruchliwa i licznie uczęszczana a toi . . . . . . . . m-ei dz1ałaią pod kazdym względem uiemne k . . ' Nocy dz1s1e1sze1 dyzuruią następuiące artek1: vpływy: należy zan i echać wszystkiego co nie uszkodzenia '!" s"'.'oim r~jonie. \V tym wskute. znaJduJącego się tam Sądu s. Kona i S-k1 (Plac Kościelny 8). A. Charemzy est kon 'eczne i co można załatwić jutro. celu wszystkie uhce miasta . poddane Grodzkiego. (Pomorstrn 12), W. Wagnera i S-ki (Pi Jtrkow)z~zegól.nie ntepomyś~ny je~t ten . okres dla zostały stałej kontroli specjalnej bry- Naprawa bruków pr~y ulicy Trębac- ska 67) , J. Zajączkiew icza i S-ki (Plac Boer>sob ~rodzon:\'.ch w p1erwszei p~ł~w1e lutego. gady brukarskiej, która natychmiast kiej nastąpi w najbliższym czasie, w nera. z. Gorczyck'ego (Przejazd 59). M. Ep-Dz1ecko dziś urodzone - rehg1ine, dumne.I . lk" k d . I l . , .. d . d kó sztajna (Piotrkowska 225), Z. Szymańskiego >osiada smak artystyczny, szkodzi sobie z po- naprawi~ ws~e ie usz ? zema. . za eznosc1 Je yme o warun w atmo- (Przędzaln 'ana 75). wadu braku energii. romantyczne. Podział miasta na reJony brukarskie sferycznych. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· ••••••••••••••••••••••••••••~o~••••••••••••••••••••••••••••••~••••• RA IETA Dzi::ia~:::a::;n:.~:: !~~EP .~CH~,ąT 

. . . • wfilmie „Na1p1~kn1e1szy dz1en mego zyc1a" 
ul. SIBDk!BWICZa 40. I (Heute ist der scbiinste Tag lu melnem lebeu). Mówiony i śpiewany po niemiecku 

Następny program: DZIEWCZĘ Z BUDAPESZTU. Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 
Początek .w dni powszednie o godz. 4-ej po pot, w soboty, niedziele i święta o 12 w pot. 

Tel. 141-22 



Napisał specjalnie dja .Expressu•: Bogdan Lot. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny Konkurs „Expressu" 

p.t. „Łowimy wszyscy 
rybki" 

144 •1===·: ======== 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI wiał tak mądrze, tak ładnie opowiadał uczynił na niej silnE. wrażenie.„ Nigdy 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- t . . · · · d d t J'eszcze ni·e przez' yta taki' ego niepokoju, oych Al!redem Krauserem a jego sz ferem Ja- o eJ ciemne], n.ieznaneJ ro ze, a .u - I 

ne~ R~goszem doszł? do gwałtownej sreny w raptem taka zmiana. jak obecnie, kiedy to w piersiach zrobi-
gabmecie dyrektorskim. Rogosz zostllł wyda- Że też on ma teraz głowę do tego: ła się lodowata pustka, kiedy to krew 
lony z pracy za to, że ujął się !<-rzywr' 0 liczc blady jest J'ak płótno poznać po nim nie i'akgdyby zatrzymała się W żyłach i 
ko~neJ pr?.ez dyrektora 1 ubotnicy. . ' . ' · 

Nlt-zajut.rz wczesnym rankiem przed faoryką ludzkie z~ęc~eme, .a wogóle. -: _P~Wl- przestała krążyć. I 
~rausera iakaś .przechodząca. kobieta 1. 'knęła I men yom~slec r~c~eJ nad SW?Ją ~~sy- Więc „pan Łubkowski" nie żartował 
się na trupa męzczyzny ~ odciętą głową. w za- tuacJą, ktora me Jest bynaimmeJ taka bynajmniej, więc to jest doprawdy coś 

~i!), 

mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera I rozkoszna poważnego? 
Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· I ··· , . C tk ·t d 'ach i tłu siące później st11nął przed sądem, który sku?.ał go! - Czegos się tak nastroszyła, Mag- Co to ma wszystko znaczyć? o on Maczuga WJ ~rzy rzwi -

na 15 lat więz 'enia za zamordowanie Krcusera.1 da? - pyta Rogosz. chce jej powiedzieć?... maczyl się z czegoś pokornie. 
Rogosz. ucieka z więzie~ia na dwa tygodnie I _ A, bo pan dworuje sobie ze mnie. P~hylila się w tył, bo poczuta w Wtedy to - Magda teraz dopiero 

przed termmel'l wypllszczen1a go, udaje się do I Kt ? C . t . 'l l ? t k' k · t s cy zwro'ci·•a baczniei·szą uwagę na ten mieszkania Walczaka, który miał mn wyi'awić, · - . o. . o ~i ez na n;tYS przys~ ~· czaszce szum a 1 o ropny, ze gu zą 1 

k b ł J b b d P t k t kó• · szczegół - stwierdziła, że dziedzk jest . to y mordercq Krausera, ale nie dowiedział a SO ie z cie 1e woruJę- owazme s u o I pociągu. . . . s~ę tej°:· bo Walcza~ .. cho;v n~ gruźlicę skonał. pytam: czy ty jesteś pewna, że Maczuga Rogosz ujął ją delikatnie za rękę i bardzo podobny do oweJ ziawy, która SW 
me z ą.zyw.sz,v zdrac,zić ta1em~icy. jest twoim stryjem? Nie patrz tak na przysunął twarz doj.e.Ltwarzy. jej ukazała. . 

Pani Elzb1eta Wernerowa, zona Hugona Wer- · · kb , · , . ć h ·. I Sł T , · · · · l ~ '1 d ,,______ cl k ' k ' ł · taki nera, głównego akcjonai iusza fabryki samocho-j mm~, Ja ys mme poz1 e c c1a a„.. u- - WOJ oiciec me umar , n ag o ... - Wypa e ow za onczy się w 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze I chaJ, Magda, czy ty znałaś swego oica?„ szepnąt. - On żyje, żyje... sposób, że Maczuga zabrał ją natych-
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- - Nie.„ - odparła sucho. - A dla- Zatrzepotała powiekami i wysunęła maist do domu i niewiadomo dla czego 
iem Łubkowskim. czego pan pyta o to? naprzótj. rękę, jakby chciiała odegnać od skatował ją w nieludzki sposób. 

Poprzedni kochanek WerneroweJ, Jerzy - Bądź cierpliwa, o wszystkiem się si~bi~ jakąś zjawę, która się-kL,.przy- Krzyczał, pieniąc się z wściekłości: 
Zrębski, staje się przy~adkowo w!aśc~ciel~m Ii.s- dowiesz ... ttm ... Nie znałaś ojca powia- widziała. . . . a masz, psiajucho, a masz, żebyś drugi tów Walczaka, z ktorych dow1aduie się, ze d ? ' S t k ś t b 1 Krauser nie . został uimordowany. Po „śm i erci~ asz · ··· . . . . . en ° Ja 1 po worny, czy Jeszcze raz nie chodziła tam, gdzie nie trze a„„ 
swej odebrał p • eniądze, zmienił naz.wiskJ na - Nie.„ 0Jc1ec umarł, Jak miałam potwo.rniejsza rz~czy'Yistość?.„ Co ten Ach, jaki to byt okropny dzień!... 
Werner i założył nową fabrykę. rok, czy mniej może„. Matka jesz~ze człowiek wygaduJe?.„ d . d · nk · 

Zrębski sz~ntażnie Wernera, . wcześniej... - Albo on rozum stracił, albo ja Katowana ziewczy:ia,b z~e~ ~ b~ł-
Rogo~z z~wiera przypadkowo z~ai~moś~ ~ 1 - A nie znasz nawet ojr-a z foto- oszalałam„. - pomyślała ze ~trachem mal, błagała ~le~o stryJa.. ~ ~n~e 1 ' 

Erną Sz1gett1, znaną tancerką, dz1ęk1 ktorei 1 f"? • i' rzuciła okiem na podróż.nych, J·akby za- qo ona przecie niczemu? me Jest w1łnn~a"-' otrzymał dobrą posadę. Traci jednak pracę, I gra Jl .. „ z dl l strachu Usłysza a J gdyż posądzono go niesłusznie o kradzież. - Też pan mówi. .. - uśmiechnęła mierzala zwrócić się do nich po pomoc. .e ,om ~ a z~ · „. 
. <?b~ując ~ Erną, Rogosz .dowiedział się o się blado. - Na wsi ludzie do fotografii O· · t ó · · t t' kies wycie, więc ... 1stm~_mu k~p1tana f.r~nkenstema, znanego awan-\ nie chodzą bo pieniędzy na takie zaba- rzytJanJ~l~~c~kile~~ ~m~~~~ ·::; t~~wn~= „Nic n.ie słyszałaś, ni_c nie słysz!ił~ś! 
turm ka, klary szantazował tancerkę a następnie . '. T k' . k , d . !a• Maczuga P1 zesłyszałas się Wernerową, która okradła swego męża i uciekła I w.y .me r:iaJą... a i pan Ja os z1wny, pewno ... Słuchaj, Magda, czyś ty tego; - . sza. 1 ? . - . . eś coŚ 
od niego. · az się bo3ę pana„. nie zauważyła, żeś taka podobna do Jó-' rozumiesz· ~eszcz.e r~z powiesz, z 

„Din-tJ!ra" nakazuje Rogoszowi, aby wróci - Prawdę mówisz, że się mnie bo- zefa Nugata, choć on brzydki, a ty - s~yszala, to Jak psa cię, ~.~ttukę„. No, po-
do swej żony,~ gdy Jan nie ~hcial_ o temsły isz? Przykroby mi było, bom ci życzli- ładna? Czekaj, czekaj, nie jego jesteś wiedz, sly~zat~s ty c?s. „. 
sz~~. został znienacka napadmęt:y 1 ugod~ony wy jak nikt na świecie A ty miałabyś córką, bo jego brata ... Jego brata, Wa- Odpow1edz1ala: me„. . 
noz~m w plecy. Rannego zab · eraią do szp1t1la . ' . b , ? O· M ,.,.;;· M d · ? Przx. Jó.żku iego czuw~ Wi ktą. która nie wie, się mm~ ac ..... J, a-5'1a, ~g a, k1e~y lerego ·Nugata ... 'Rbzumiesz?„. A dzie.: . . „A widziałaś ty coś może„ „. - 11„ nc.l?ł 
te Rog:isz Jest Jej oic1em... nares.zcte.....ty, 1n1 - zaufasz. kiedy u.wie- dzicz ,,czarcjego dworu" jest twoim stry Bała się więc zaprzeczyła.: nic nie 

łlogosz opuścił szpital.. Spotykając słę z Wik- rzys"Z, ż'"em dla ciebie większy przyjaciel, jem, nie Maczuga ... Ci dwaj, to chyba z widziałam. ' ' . . . rh llS 
tą. do~hod~i do w?io~ku, że .k?ch.a się ona w niż Maczuga i Nugat... samym djablem się zwąchali, tyle w nich Okrutny stryj przestał ją wresz:ie 
~~~; .~~~ w~d.f~i~ie: ~iteżd~a'.e' oicem. Przera- -;-: Niech pan. o nich nie wspomina ... ztego siedzi.„ Jeszczem wszystkiego nie bić. 

PJ przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa - sc1ągnęła brwi. zgłębił, jeszczem wszystkiego nie wy- Zapowiedział jeszc2'e tylko, potrzą-
dostaje tam prace w tartaku dziedzica Nugata - Chciałbym ja o nich zapomnieć, wąchał, ale przyjdzie czas, że i dla cie- sając pięścią: pamiGtaj, słówko o tern ko-

Zrębski prosi We.rnera. aby odwieduł jego ale tak się to już nieszczęśliwie złożyło, bie znajdę sprawiedliwość, że wrócę ci muś piśniesz ria cztery wiatry cię prze-salony Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, I z" e 1· moJ·e . t . I t . l d, . , . któ . b N . ' groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li- I • 1 WOJe osy są z . ymi ~ zm1 szczęsc1e, re Cl za rano... araz1e pędzę!.„ Ani mru-mru!„. 
sty Walczaka. I związane... Magda, coś :1 powiem ... che~, .ż~byś ~ tern wiedziała, że .ojc!ec Tak to byto przed kilku laty„. Wypa-

Maksio zamordował Zrębskiego ł zabrawszy l Tylko trzyma]· się ostro, bo to w1'ado- tnróJ ZYJe Nie patr ty tak na m k 1 w • "' . ··· z . ?Je, Ja I dek ten wyszedł J>Lz pamięci, rzadko " isty a_lczaka w.yszedł spokojnie na ulicę. - · mość dla mocnego serca„. Słuchaj.„ na wariata, bom pr tomny 1 wiem, co ki'edy przypomi'na•a sobi'e 0 tern zai·s·c1·u. R.ogosz uda/ się do „Czarciego dworu", aby 1 Jego t · · · ł ó . t wyświetlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz-1 uroczys a mma i powazny g os m W!~.„ Teraz odżyły w niej te wspomnienia„. 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, kt6- R d - I 1'1ł9 ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- oz z•o ..... Czy tam to ma COŚ wspólnego z tern 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie Posta- ~ o czem mówi pan Łubkowski? 
~or~:d=~~owadzić zaraz policję i uwolnić starca ..1•a.Or~enio o s~·c•(ściu Za la sobie w duchu to pytanie i 

Obląkaniec znikł Jednak w tajemniczy spa J . M d . > • • zamyśliła się głęboko. Czy przesłyszała 
sób. eszcze się ag zie w g1ow1e me północy ochodzą stamtąd jakieś wycia się wtedy? Nie, napewno nie... Nie jest 

Do Kurkowa przyjeżdża Erna Szigetti, byla l rozjaśniło, jeszcze trwała w chaosie„. i piekielne hałasy. taka głupia, żeby wierzyć w strachy.„ 
przyjaciółka R~gosza. Wy~iera ~;ę •Jna z J~-1 Wysilata mózg, by dociec sensu słów Magda nasłuchała się dosyć 0 tych Owszem, w nocy może się zabobonnemu 
nem do „~za:c i ego dw~ru · gdzie Rogosz ui-, pana Łubkowskiego" w żaden jednak strachach, nic więc dziwnego, że idąc do człowiekowi coś przyśni·ć na Jawie, ale' 
d~dłyk:ci!~1 a~KJd~!~!~~ie b~~~kaJÓez~~o~trw1~ 11 ~posób nie mogła ich 'poiać. Jakto? dworu, drżała na calem ciele z ogrom- w jasny dzień wiosenny?„. 
Jery". ' ' · Więc Maczuga miatby nie być_,W nego lęku. Mimo, że fo byt dzień, nie W takim razie kto wołał wtedy: 

Maczuga namawia Rogosza do wyjazdu z stryjem, tylko Józef Nugat? I ojciec ·e· noc, mimo, że o tej godzinie „duchy" nie „Magda, dziecko moje?" Dlaczego nie 
Kurkowa, ale Jan nie chce się na tJ zgodzić. żyje? dawały znaku życia o sobie. zastanowiła się nigdy nad tern? Czyżby Do karcz'lly zwali/a si ę kupa robotników i d t kt ć · · d b kurkowskich. Jeden z nich, Kociołkowsk i , .)po- . ru ~o ra o~a powazme. po 0 ~e Przypomniała sobie teraz dokładnie to byt ten ojcie;::, o którym wspomniał 
wiada że słyszał, iż Nugat chce podpalić bamaluki ... Ale cos w tern musi być, Je- jak ze łzami w oczach błagała stryi·a', pan Łubkowski?„. Gdyby tak było„. 
tartak. żeli „pan Łubkowski" mówi o tern z ta-Na spacerującego w lesie Rogosza napadł kiem przekonaniem„. żebyJ.tl.p.ie zabierał do „czarciego dwo-j - Nie, nie„. - odpędza Magda roz-
w n1)cy Oszalały ~rat Nu_gata i zrani! go .w gfo- , Nie, on nie żartuje, zresztą,cóżby to ru", jak usiłowała mu uciec z połowy paczliwie. tę myśl od siebie, bo jej się 
wę. Rogo~z ~łą?~1 po. c.1emnym lesie, me mo- ·byty za żarty? drogi. Biciem zmusił ją do uległości. boi, bo czuje instynktownie, że i onalfra-
gąc znalezć iak1eiś śc1ezk!. · ··· . Poszła. ta udział w strasznej, nieprawdopodob-Po długiej tułaczce wydostał się nareszcie I gdy ...llilia'll. myśh prze:pływał 
z lasu i zapukał dJ chałupy Janaszka. w któ- przez głowę, Magda przypomniała so- Gdy · znalazła się potem na terenie nej zbrodni. 
rei pełn i ł dyżur tei nocy Nawrotek. bie pewien fakt który wydarzył się dworu, gdy przechodziła obok budynku Ileż to bowiem razy słyszała jeszcze 

w kilka minut po iego odejściu wybuchł po- d 1 t f kt 'któ b'• · · mieszkalnego z pełnem wiadrem wody, potem owe wyc1·e, dochodzące z ,,czar-
z·ar tart~ku . M. ·eszkan'cy Kurkowa gon1·ą Rago- prze. a Y, . a •. ry. zro li n. a n. 1eJ W ~ nagle doleciał ją przeraźliwy krzyk, do- ciego dworu"? 
sza. w przekonaniu, że tJ on podpalił tartak. swmm czasie p10runu3ace wrazeme. bywający się jakgdyby spod ziemi'. Nawet raz s•yszała i·e, gdy była w Dopadli go na szosie i poturbowali. Skrwa- Była raz w „czarcim dworze" z Ma- t 
wionego wiezie Zelazia~ !. N~wrotek. do tu.by, czugą. Poco tam poszła? Aha, trzebtt by- Krzyk? Nie, to było raczej wycie zwie- towarzystwie „pana Łubkowskiego". 
~dyż na posterunku pol1c11 nikogo nie zastali. ł b., dk' . t · · b ł rzęcia. Ale gdy ją dziedzic zapytał: słyszałaś ty 

Magda zabrała z domu rzekomy lubczyk, bę- c zro 1~ P?rzą 1' więc s ryJ.l<I za ra „. . - Magdaaaa!... Magdaaaa!„. MoJ·e coś? - odpowiedziała: nie, bo bała s1·ę. dący w istoc 'e trucizną, zmieszała go z v.ódką ttulk1 Jeszcze wtedy me było we 
i poczęstowała tern żelaziaka, który runął na dworze, jakaś stara kobieta usługiwała dziecko!... ~!... Magda!... że stryj ją znowu pobije, jak przed laty. 
podłogę bez przytomności. wówczas dziedzicowi. Kobieta ta umarła Tak, jak stała, padła na ziemię zem- • 

Dziewczy:ia ucieka z Rogosz~m .do Warsz~- czy też zachorowała, dość, że Nugat zo- dl?na. ~dążyła jeszcze uchwycić ocza- (Dalszv ciąg jutro) 
Y'Y· Y" pociągu Rogosz zapytuie ią, r..zy wie stal bez służby Nikogo nie chciał przy- mi trupio bladą twarz, okoloną siwemi, 
3ak się nazywa. . . · dł · · t · · k' ś d -•••••••••••••••i.. Jąć naraz1e, tedy Maczuga został czę- ug1em1 w osami, Ja ie rapieżne ręce , 

1
-

- No. jakże? ... - wzruszyła ramio- ściowo zwolni•ony z pracy w tartaku, wyciągające się k? niej - z~mglony, i Drugi konkurs „Expressu" 
nami. - Mam nazwisko takie samo, jak wzamian czego musiał zająć się dworem. koszmarny obraz me z tego świata. I p.t. „Łowimy wszyscy rybki I" 
stryj: Maczuga... Ponieważ nie mógł sobie dać sam Gdzie się ten obraz ukazał~ w po- 1 

· _ A -czy ty jesteś pewna, że Maczu- rady, bo roboty byto sporo, a przytem wietrzu, na niebie, na ziemi - tego nie! la U pon '2 
ga to twój stryj? . własnej chałupy doglądać należało, więc może sobie Magda uprzytomnić po dziś 1j Dziś 

To już zakrawało na kpiny, więc li postanowił wziąć sobie Magdę do po- dzień.„. złowiłem następujące .rybki: 
Magda zrobiła obrażoną minę. Co też . mocy. Ot, m:ignął przed nią i zgasł ząraz ::;-,., ' ·f;-;ł~· ·· :·:i " ~!"f f1<t .-:/-
„pan Łubkowski" wygaduje? Zawsze l Byilo to przed Wielkanocą, jedyny jak błyskawica„. t G i.~:J:i,!J i(J>

1
t!' J1 ; . 1 ' J7 

taki poważny, stateczny, a teraz, w naj- okres w roku, kiedy dziedzic robif w Gdy ocknęła się z omdlenia, leżata na I r 11 1 i 
mniej odpo~ied~i~j chV.:ili, sili si~ na ~ie swoim dworz.e gr.untow.ne. porządki. ceratowej kanapce w jednym z pokojów!' 
przyjemne zarc1k1, wariata z rneJ - Jak W owym czasie wiadomo JUZ było w dworu. Nad mą stał Józef Nugat, wpa- Ogółem rybek: l ...... C,...._ ______ ~· 
to się mówi - robi. Kurkowie i Zabrokach, że w „czarcim trzony w jej twarz złym, uoźnym :wzro ._••••••••••••••"' 

Przed kilku minutami ie.~f~ .r_ozma- d.worze-" coś stiasz~~ P..Q półno~v. że ~o kiem. __.. 
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,,Jaśnie Pan Szofer'' 
.. :· -~ , W rol. gł. Ina Benita, Eug. Bodo I Antoni Fertner ~ 
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0 „Kochaj tylko mnie" i 
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Or. GUSTAW KOHN Dr. Rundsztein ~BDW:H T. RundSiia1·nowa· 0~p~J~l~~!.~~~~~I 
speclalista AKUSZER-GINEKOLOG llillWY wenerycznych I seksualnych 

akusze•-alnekoloq POMORSKA 7 Telefon ITOJ~Ell~DUD Choroby dzieci TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. J 127·84 ROil' ff p O/ZK-1 POMORSKA 7. Tef. 127·84. odS-11i6-9w, niedz. i święta od 9-12.3 

Przvimuie 8-10 i 4-8 w. Przyjmuje od 8-1.0 r. j 4-8-ej. oo'io u GłOWY ZE przyjm. od 2--4 p. p, 

~~~~~~ce~ !".~~Dr. KblftliER ZIAllEMMIRVC~--· -M.-cEAzE---R- ~!: ~!~v~r~~c~~~! 
Pr_eyJm.uią lekarze '."e wszystkich spe SPEC. chor. SEKSUALNYCH ~r.;d~ lU[JA MAKOWER CłlOROBV SKÓRNE I WENERYCZNE 6_,";/0~·;;R~N~Ac~~P~~\~w1~~~33. 

cAJałn~ściach. - _Gabinet de~tystyczny, wenerycznych I skórnych (włosów) Zachodnia 64 feł 18ć 19 PrzyJmu1·e od 9-12 i 3-9 w niedz. i 
nal1zy lekarskie, zastrzyki. Roentgen CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE ' • J•4 
lampa kwarcowa. Porada 3 złote. ANDRZEJA 2, telefon 132-28. (Kobiety I dzieci) przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. święta od 9-12. 

LEKARZ:-DENTYSTA przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wlecz. WÓLCZAŃSKA 117, Telefon 149-39 w niedziele I świeta od 1n-12 woal 

F„ Kopci owska DR. MED. Przyjmuje od 8-.-1~ rano i od 6o-8 w. LEKARZ. DENTYSTA Dr. KlilGZkO\Vil 
Pr?yimuie od 9-3-el. H • KR A U S KOP f od ~~ed~e!Óabi~~~~a Kis~~~~tym 8 N US BA U MOWA POLOZNICTWO I CHOROBY. 

OOANSKA 37, tel. 2ą2-ss AKUSZERJA I CHORO~Y l<OBIECE Limanowskiego 117. • KOBIECE. 
od 4 - 7-el w Leczmcy zg · k 15 tel - . ------- . przyJmueJ od 4-8 "'J poi ""IOTRKOWSuA 99 t I "13 "" 

PIOTRl<OWSKA 294. tel- 122-89. 1ers a 113-47 D n· AD' ELFANG "' . ,,-- " . e. " •uO• m~·d. • Piotrkowska 51 1~~~·23 przyjmuje codz. oli 10-12 I 5-8 wi~ 
LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 ~tn~Je od B,JO-lO zrana: t:!..!· Choroby wewnitrzne -- D„ _ k• 

przy przyst. tramw. pabjan. Dr w BALICKA ~~~~u~"o~RG.301.~C Or. ŁAGUNOWSKI m~d. Wolkowys I 
2 razy dziennie . przyjm. lekarz2 we • • PRZEJAZ? 40. tel, 131-44 spe<;ialtsta chorób wenerycznych. sek· spec. char. _wen~rycznych, skórnych 

6~sBl~~+ch o~J~ę~n~i'C~~y SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) w Lecznicy Piotrkowska 45 od 5.30-6.30 sualnych i skórnych. • • 1 płciowych. 
od 11 rano do 8 w 1· e··z Nt. teL 194-03. Leczenie odmą sztuczną. (Gabinet Hoen1g""110- i świat101ec1nlc1y) Ceg1elDl80i1 11 tel 238-02 

POR D ~ Choroby sł .• ~roe i wooery;:;:ne ---- PIOTRKOWSl{A iO. Teleton 181·83. . ' . " 
_ A A 3 ZL przyjmuje kobiety i dzieci od 12.45 o ~ H LU BI (z Od 8-lO. 1_ 2,30 1 6-Q w. w ~w. lO-l. od 8-121 od 4-9 w ni~ i święta od 9-1 

do 2.15 I od 6-8-ej. r mn 
Dr B R A U N • ~ • • Dr. MEO. DR. MED. 

„O;RKOWSK• .„ .•.. „.„, :: •. s .. 6AWINSKH;.ri':~~~tw„-:r:~· ;:::,~E1~:s.K1Yfiska At KopCiowski 
Spec. chor. skórny.ch 1 wenerycznych połozmctwo I choroby kobiece Przyjmuje od g. 8:-10. 12-2, 5-8 w. CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE Qd ń k 37 t I 232 SS 

i seksualnych BALUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 W medzlele i św1eta od 9-11 rano. (kobiety I dzieci) a S a , e , ~ 
przyjmuje od 8-1 i od 4--8 wiecz. ptzyjmuje •.:>d 4-7. SlfNKll!WICZA 34, telefon 146-10 - przyjmuie od 7-8-cl wiecz. 

·- - Poradnia Wenerologiczna orzy.tmuje od Dl ,O_K,TOI Rod 3-4 DO ooł. - -

ur: ~ N1-TECK1- Dr. Med. WŁODZIMIERZ Dr H liutsztadt 
st>E!c: tHO~óB SKORNYCH, WENE· łADZIEWICZ re~~t~h~r~'::!·~y~h ~5:e:::·a~::~t~ H. Szu111acll•• 1 • • OG 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH Specjalista chorób Czynna od 9 rano do 9 wiecz. CHOROBY Sl(óRNE I WENERYCZNE AKUSZER·GINEKOL 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213·18 · uszu. aosa. gardła i krtani Kobieta lek. od 12-1 i od 5-7 PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. mieszka obecnie 
od 8 do 9.3Q rano i od 5-9 wiecz. Lódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 PORADA 3 ZL. Ód. 9-1. od 5-9 DP. ZACHODNIA 68. Tel. 129_·52 

W niedz. i święta 'Od 9-12 w poł. Przvimuje od 4 do 8 wiecz. - ------ w niedziele i świeta od 10-1. Przyjmuje od 10-12 i od 5-7 w1ecz 

:Jllie,;s1Jslo010 Lu,;suńsłia ..._._ „ . .,,. . ' --
KWITNĄCE O TY 

l wzburzonej fali; to znów p-rzechylała, I wych środków, żeby móc wst-ać jaknal-

brzegu. .Ewa zacisnęła zęby. W m6zgu Miśli jej przerwało wejśctc Witma-
1 

tamując bicie serc, wyczekujących na prędzej. , 

jej zaświtała ~szalona myśl. Przypom- nowej. 

98 ~j ••• ; • : ' ,.' j 

I niala sobie opowiadanie Wrońskiego o Podeszła do łóżka i usiadła obok 

i 
wstrząsie przed popiersiem „Tajemnicze- .Ewy. 
go Władcy", który dodatnio podziałał na - Mój Boże, - szepnęła. 

1 
stan Ottokara. Oczy Wilewskiej zabły- Wilewska zacisnęła usta. Miała ocho 

1 sty na krótką chwilę. tę wybuchnąć płaczem. 
\ Stojący nad brzegiem nawoływali Witmanowa łagodnie ujęla ją za 
glośno. Nagle zobaczyli, że łódź zako- rękę. 

Powieść współczesna 

Krystyna Wit1nanowa opuściła męża l gały niebo, a na powierzchnię stawu po- lysał~ .się mocn~ej, a 'Ewa zerwała się z . - Pani tylk? !11-amy d? z,aw, ~zięcze- _ 
z~it~e;:~~ła ze swym bratem, \VUjamem częly pluskać pierwsze krople deszczu. ławk_i 1 z ~rzykiem, wp~dla do ~ody. ma n~sze sz~zęsc1~. W~óc~tas Lam Otto 

Ottokar, pragnąc zapomnieć 
0 

tern. rzu- Grzmoty stawały się coraz wyraźniej- Ottokar me namysla_I się. Wyciągnął kara i spo~6J. Jakze w1_nm_ cz~jemy się 
cil się w wir ·zabaw i zapoznał fo tdanserkę sze. W jakieś drzewo trzasnął piorun i ręce i r~ucił się z.a W_ilewską; ob oj~ z męzem wobec cieb1_e, l::w?··: . 
Ewę, z którą zaręczył się. wstrząsnął siedzącym w łodzi. Łód~ wywr~c1ta się do gory dnem: . Pi~rwszy r.az n~z~ata Ją po 11.tnemu 

Ale stary Witman nie chce słyszeć o . f • Z piersi W1tmanów wydobył się 1 mac1erzynsk1m, .khwym ruchem po-
malżd1stwie łego syna z fortancerką · Sta_w. t>od napor~m Wiatr? al?Wai, krzyk przerażenia. Zbigniew wraz ze chyliła się nad białem czołem· Wilew-
wszelkiem.i sposobami stara się oddżiellć ~trudmaJąc pracę w1os1owani~. W1ttnarl stojącym obok lekarzem wskoczyli do skiej. 
OttJkara od Ew:v. . .. Jednak zdawał się nie zwracac uwagi na wody na pomoc tonącym. Lecz po c:hwi _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

Ottokar dostał po'.'rne~zanla zmysl6w. tę przeszkodę . . . . 
0 

. ' 
Zamieszka! wraz z r_odziną w st.aro~yt _ M . . · . ł .P Ott ? _ • h na powierzchni ukazała się głowa tto -'- - -------;- - - - -: - - -:--

nym zamkll. Pcrniewaz w podz1em1ach oze Ja powios UJ _. 0 . za kara. Z Ewą pod pachą podpłynąt do Ewa cicho v1sunęła się do pokoJu 
.. straszyło", Wltman sprowadz i ł ~nspektora pytała 'Ewa gotowa do zastąpienia Otto- wywróconej lodzi i przyparł do jej dna. Ottokara. Spał z głową przechyloną na-
pollcJI, kt?ry "'.'szczą! ~oohodzeme. kata. Wiatr, dmąc w przeciwnym kierun- bok. Długie rzęsy rzucały na jego chude 

Ewa po11:chala na wieś, do chorego Ot- Zaprzeczył stanowczym prawie k t d · • ł i · I h - l" k" · · · ·• · 
toka:-a. Uczony Rymwid spędza długie h p u u ru mai P yn ęc1e sp eszącyc z ra- po icz I szare cienie 1 czyrn1y Jego 
godziny na zabawach z 'Ninką, córeczką ~niewnył m r

1
uc de~ gkłowyl. to twW~rdzy tunkiem, ale za to pędziI łódź z rozbitka- twarz bardziej mizerną. 

Ewy. Jego sp YW?! Y uze rop e po .u. ~ 0- mi w ich kierunku. Wilewska cicho podeszła do łóżka i 
Ottokar zbliżył si ę z Ewą do stawu. czn? ~yło Jego borykanie się 1 wysiłek ,Jeszcze k1lka chwil okropnego wy- usiadła na stojącym obok krześle W bez 

E wa · rozejrzała się bezradnie. Naj- od Jakiego odwykł, .lecz systematycznie czekiwania. a już Zbyszek wciągnął ruchu patrzyła TI'.". Witmana, a serce jej 
krótszą drogą powrotu był staw. Kilka- parł naprzód w kierunku wskazanym Ewę do łodzi, gdy Wroński zajął się drżało z nieokreślonego lęku. 
naście kroków dzielilo ich od łodzi, zo- przez. Ewę. . . . Ottok.rem. W kilka minut później Nagle Ottokar otworzy! oczy. Pod-
stawionej na wybrzeżu. Ewa energlcz- . Wilewska umie1ętm~ sterowała ł?- wszyscy wylądowali szczęśliwie. Otto- niósł się nieco i badawczym wzrokiem 
n~e ujęła rękę Witmana. . d~i~. Przed wzrokiem JeJ cotaz wyraz- kar stanąwszy na twardym gruncie wpatrzył się w siedzącą obok kobietę. 

- Burza nadchodzi, przyśpieszmy me~- rysow_ ał się brzeg, ku k-tóremu pły- lziemi, niby skrzydłami zatrzepotał rę~, Zapanowała nad swojem wzrusze-
kroku Otto i wsiądźmy do lodzi, którą nęh. . . . , koma w powietrzu i zawołał z jakimś niem i uśmiechnęła się: 
znacznie szybciej · dostaniemy się do Wzmagał się wiatr i d7szcz. Jas~a I nieludzkim strachem: - Czy nie przywitasz się ze mną? 
parku. suknia Ewy przylgn~ta do JeJ ciała. Nie i _...._ Boże, Ewa! - Ewo ... 

Ottokar zdawał się rozumieć mówią- zwracała na to uwagi. I Upadł na ziemię zemdlony z wyczer Usta jej drżały silnie_. 
cą. gdyż posłusznie udał się na wskaza- . Zaniepc.koj~tli nieo}Jecnością syna i i pan la i nadmiernego trudu myśli. - 'Ewo... . . 
ne miejsce. W1lewskie1 W1tmanowie poruszyll cały - - - - - - - - - - Zerwała się z krzesła 1 przypadła do 

Gdy docierali do łodzi, zdała dal się zamek i ·po chwili prawie wszyscy stali i Upłynęfo kilka deszczowych dni. jego piersi. 
słyszeć przewlekfy r!uk g rzmotu. Otto- na brzegu, obserwując T>hrnących W lo- Niebo nanowo zaświeciło słońcem i -:- Otto drogi, Otto ... 
kar zawahał się nad brzegiem stawu, dz!. czystością błękitu. Wilewska silnie prze Przytulił ją mocno, potem odsunąt na 
lecz gdy zobaczył. że Ewa bez namysłu Witman dawał jakieś niezrozumiale zęibiona leżała w łóżku i oczami pelnemi chwilę i znów przycisnął do serca. Oczy 
weszła do łódki, uczynit to samo i ku znaki rękoma i nawoływał do pośpiechu. tez wpatrywała się w szeroko otwarte jego stanęły jakgdyby w rozlśnieniu. 

wielkiemu zdziwieniu Wilewskiej za- W zamieszaniu nie spostrzegł. że syn okno. Oo Witmanów i Krysty wiedziała, - Ewo, więc to ty naprawdę? 
siadt przy wiostach i ujął Je w ręce. Set- pracuje wiosłami. I że Ottokar po silnym wstrząsie, jakiego Pieszczotliwie musnęła swoim po-
ce młodej k()biety biło tak mocno. jak- Burzą podnosiła się .z każdą chwilą doznał, odzyskał przytomność i władzę liczkiem jego twarz. 
by n:igle stan ę ła n::i d nrzrnaścią. która i coraz częstsze pioruny przeszywały 1 umystu. - To ja, Otto, ja naprawdę! 
miała albo ją zgubić, albo Witmana ura- powietrze. j Mocno wyczerpany leżał jeszcze w - Gdzież więc jesteśmy? 
tować. Chmury coraz gwałtowniej zale- Łódź najwyraźniej ślizgała się po łóżku, a .E_wa używała wszelkich możli- (Ci.U ®Js.zy jutro), 



ffi\" 

mr sie sprawiedliwości b•dzl~!!~~!t~t~X:;!~~ 
Oł • ł ł j p } k Sprawa łłstu tKP skierowanego do 

·Dom 
w ~lą ~por o~cy z ca e o s I zarządu Polskiego Związku Baks~rskie-

Przeczytalmy teraz co 1iłste czyntty zawo• rych ł>lirtów, nie llcuJące ze sportem fair go w związku z me~•em IKP ....... 8kodfł. Sprawa Cracovii będzie na!prawdot>Odob
nlei ledrtyttt z głównych tematów obrad walno• 
go zebrania PZPN-u. Za pozostawieniem Cn
covil w lidze wypowiedziało się iuż szereg o
kręgów, a od czasu do czasu ukazują się na ła
mach pism artykuły, domagalące sle wynagro• 
dzenla Cracovii krzywd Jakie wyrządzili lei w 

dnik p, ZDZISLA W DENEI<A z KROSNA: j piał hl.kle Cracovia odczuła na swe! skórze , nie była wczoraj vrzez zarfĄd PZB roz 
„.„Jestem piłkarzem A-klasowego ze- i są karygodne I powinny być naprawione. I 

społu oraz lekkoatletą, (w roku 1935 byłem i Olatego nletylko w imle wielkich za- pattywaha. 
klasyfikowany w tabell 10-elu nałlepszycłi sług Cracovii dla sportu. polskiego, .lecz tet We orai obradow· a· ł wu dział sporto-
polsklch wyników w biegu na 400 młt. na w Imię !!portowe) uczciwości powinno &lę Z .Y 

7-em mleJst:u z wynikiem 51,9 sek.) a prze- łil!lrawlć krywdę wymtdzoną Cracovii. wy PZB, który jednak listem tynr nie 
roku ubiegłym sędziowie. 

Nie przebrzmiał również bez echa artykuł 
red. Stattera zatńie!lzczony przed kilku dniami 
w naszem piśmie. Nasz referat sportowy, któ
ry zaprosił ·swych Cżytelttików do dyskusll w 
sprawie Cracovii zasypywany Jest listami, z 
których bile tróska nie tyle !uż o Interes klubu 
krakowskiego Ile o sprawiedliwość w naszym 

dewszystklem Jestem sportowcem uczci~ Cracovia musi zostać w Lidze! . zaitnował sto Rd:Vi nie zostltł on przez 
wyn1 i dlah!10 11talę lilł apel w obtunle Cra• Wnwam więc wszystkich polskich spor- • "' . · . 
eovll. Kddy sport opatty winien byó Ha t!lwców bez względu tla przynaletność klu- klub ·łódzki złotony Jako łot1tlalny t>tO".' 
stlachetnem Wl!llółzawodnlcłwie. Dązenie howit bez względu na rodzai uprawłcllteito test. Wydział sportowy vomtktował go 
do zwyclęstwlł dopllszczaltte l&ist brlku dto" j si;ortll do wsi;ólnego szeregu w ohrott!e , . · . • d „ ł -k gą uczełwą, Wl!lzelkłe zliś sztutizkl tilekM• Włelkll!I propagatorki sportu „Cracovii..." Jako dezyderat dla zarzĄ U zw ąz U i •••••••••••••••••••••••••„ •••-· jako taki postawił na porządku dżien

naruszona została przez niektórych Sildziów. 
Dyskuslę na temat utrzymania Cracovii w 

• 
I Kucharski spurcie piłkarskim, która w sezonie ubiegłym v e· re y· . 

Lidze rozpoczyna p. MIECZYSLA W GAJDA • • • • • k d d t • d w· I k • • z DZIEDZIC; który w ten sposób pisze o tel na1powazn1e1szym1 . an Y a ami o 1e Je] 
~orawle: Honorowei Nagrody Spottowej 

„Imieniem sporel liczby sympatyków . , 
:racovli w tut. miejscowości iok również w . Warszawa, 29 stycznia. fiz„ Rady Naukowej W. P„ Min. Oświa-
,1·łasnem imieniu pozwalam sobie niniejsze~ j (Li) Najpoważniejszą nagrodą sporta- tyj Min. Spraw Zagranicznych, Związku 
łącząc się z głosami wszystkich,fY.':h, kt.1- wą Polski jest Wielka Honorowa Nagra- Pol. Zw. Sport., Pol. Kom. Olimpijskieg1) 
rym krzywda wyrz~dzo~a Cracovn przez I da Sportowa nadawana corocznie przet i Zw. Dziennikarzy Sportcwyd1. PKS oraz b. „kolegow hgowych" na wal- . . _ j. d 
nem zebraniu Ligi !ety na sercu., wyrazto specJalną komisję nadawczą za na lep„ Kandy atury poszczególnyd1 związ-
nadtleJę, te walne zebranie PZPN-u, blo- sze wynikł międzynarodowe. ków zacżyl1ają napływać, z pośród nich 
r11c pod uwagę wleltde zasługi Cracovii dla Nagroda istnieje od roku 1927. OtrzY- najpowatnleisze szanse mają dwie: \' e
s1>ortu polskiego w imię sprawiedliwości 11- tnała ją wówczas rekordzistka świata rt~Ya podwójnego mistrza wi'.'.Jślarskiego 
chwali wniosek postawiony przez I<ra- dyskobolka Konopacka w roku 1928 na· Europy (zgtoszona przez P'llski Zw. 
kó~racovht Jest klubem, który wychował grada pozostała także w rękach .Kono- Tow. Wioślarskich) oraz k:rndydatura 
wielkich sportowców, będących wzorem packiej. W 1929 zdobył W. H. N, S. - Kucharskiego wielokrotnego p~gromcy 
dla nasze! młodzi~ży". Petkiewicz, w 1930 wioślarz Budzyliski 11,1jlepszy.ch średnie!.dystans ;wców ~wia-

Wzruszalący Jest hst 17-letnłeito Z. LIBER· i Mikołajczyk (dwójka bez sternika). ta (zgłoszona przez Polski Zw. Lekko-
MANA ~ KR.AKOW ~· który na temat Cracovii W 1931 _ K in' k' 1932 · 193c_w· "· ~.tletyczny). pisze między innem1: . . usoc S I, 1 ~ ~ ~ 

„Burzy się coś we mnie, buntule„ Jestem las1ew1czówna, w 1934 - Wajsowna. Zarząd Zw. Pol. Zw. Sportowych za-
leszcze mlodym 17-to letnim cbłoocem. Nie Tegoroczna komisja nadawc.zii po l!tanawiał się nad szeregiem kandyrda
znam wszy~tkich św~stw, ktMe pop~ni~ zamknięciu zgtoszetl (1 lutego) zhierze tur.: Vereya, l<1t:;;harsl;~\':.;;o~ Wa!asic,vl
\lę w sporcie. Nie zdązyłem ieszc;ze po~na„ się na pierwsze posiedzenie otjentaćyjtte, c.wwny1 JędriejowsklcJ, mir. Lc:wkkie-

nym plątkoweao zebrania Ht~Ądtt PZB. 

Na wczorajszent iebntdht doklltiada 
miała być weryfika'lfa ostatnii:h s)io\kań 
o drużynowe mistHostwo Polski, któr:a 
również odłożona została do dnia dzlsiei 
szego • . 

W sferach zblitonych , 'dÓ ttagzeinei 
magistratury pięściarskiei twietctz~1, że 
wystosowanie pisma prził IKP nie 
wpłynie na wstr.zvmanle weryfłkacji 
meczu ze Skoda, która ma by~ dokona
na na dzisiehizelii po&iedzeniu wy
działu. 

BoksttzJ kaliscy w11e111 
w niedzi~I~ z Hakoahem 

Na nadchodzącą niedzielę, 2 lutego, przyJez· 
dla do Lod!l dtuirna bdk!l!tska l(allskrtei:o 
I<Iubu Spt1ttowe1tt1, ktOra rtlzegra o todz. 11 •l>J 
w. sali fllharmonll towarzyski mecz hc1kset$kl 
i łódzkim Hakoubem. złel strony sportu zawodniczego 1 me ch...:ę kt, . 'l /. ' 1 I' t , ~t M · . ~. N. -h .· i • i '1 p tego znać. Dla mnie sport Jest piękną ideą na or.em zapozna się z.' ~i'r.Ią • . 1s l'.\ g „ ." . , arus:t.":a. e l r.g?weJ , n. o 

1 a tę ideę w poJęclu inorm walc:W od dile. ... zgloszen. W sktad kom1sJ1 wchoJ+:l j ol,1zszeJ dyskusjl post,rnJw10no pc1przeć Na plerwszł' plan meGżu Wł'SIWi(ą &łę _wal-
aątek lat Cracovia. I dlateito lmit:ly .sza• rzedstawictele Państw. Urz, \Vych. kamiydaturę Veteya.. ki: Wdowlńiki ~ Anioła w wadae '°ólśreduięJ 
nuJący się sportowiec nie powinien dopuścić · • i Stahl - Pietrzak w. wadze półcięłkJeJ~ Pfe· 
do tego, b.Y klub ten s~rzywdzono. Mam Mec z te fi ,„ s· o w „. n a- I od z ·1 e tr ak bowiem wysłąpl tym razem w barwach wrażenie, ze tak samo Jak la czule katdy I z młody sportowiec. I dlatego niecha} głos swego macierzystego klubu (wypotyc1a go 
protestu młodziety, stol.ącei na straty czy- Ś IKP), stości sportu trafi pod właściwy adres. rozegrają łenisi ci śląscy Tarłowski i Bratele 

Katowice, 29 stycznia Krakowa. z ż :I kl bó 
Najstarsza drużyna hokejowa na Zawody urozmaicone zostaną niewi- Y C1a U W 

Sprawledliwoścl musi sie stać zadość! 
Tego wymaga dżentelmeństwo l etyka spor· 
towal.„" 

-Kto star.tuje 
na olimpjadzle zimowej 

w Garmisch 

~ląsku „Śląski Klub Hokejowy" w Kato dzianemi dotychczas w Polsce atrakcja-! Lód~ i9 styezniaę. 
wicach obchodzić będzie w najblli- mi. Mianowicie w sobotę w pierwszym Odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
szych dniach jubileusz 5-Cio lecia istnie- dniu zawodów rozegrany zostanie w 

1 
sekcii lekko • atletvcznel I gier s1>ortowych 

nia. Z tej racji przeprowadzą jubilaci przerwie meczu hokejowego mecz teni- 1 Ma~~~oobrane władze sekGJii ukonstytuowały 
dwie imprezy hokejowe z udziałem sowy na lodzie, przyc'lem aktorzy tego. się następująco: 
olimpijskiej drużyny węgierskiej, która spotkania Tarłowski i Bratek, znani te-1 Kierownik sek"ii - Librach Iz„ referent gier 
w drodze do Garmisch Partenkirchen nisiści, Jako doskonali łyżwiai·ze grać 1 sportowych - Jace:tnia1'lllk, referent gier spor~ 

Lista imiennych zgł tiszef1 do igrzysk zawita do Katowic, gdzie rozegra w będą w tenisa na łyżwach. I towy~h - Lauenburg R. rMere~t. lekkiei-~11e-
zimowych w Garmisch - Partenkirchen nadchodząc" sobotę i niedziel<> mecze Drugiego dnia odbędą Się popisy na \ tyki - L~brach I:t. referent lek~1e1 atletyki ·-
p dst . s'ę n stęp111'n o· N'en1cy ... ....„ . . p Rozensztam Sz. sekretarz - Mme M., gospo-rze awia 1 a " ... c · 1 -- z kombinowanym zespołem j,;:,h;i.sklego szczudłach W wykonamu b. mistrza ol 1 darz - Kowalski I., kronikarz - Zandel Zd. 
148, Austrja - 146„ C,r,echosłowacja -- " 1 11 .„ k' j źd · fi ' B 1 t .::it 
119, USA _ llS, Norwegia _ 82, fin- Klubu Hokejowego , zasi onyn1 n'1ater- s I w e zie guroweJ o es awa 0 a- Kierownictwo sekcil podale d.o . wiadómOści . 

landla 
_ 78, Włochy _ ... , S. , Japoni·a _ skim z Warszawy oraz graczami z niszewskiego. że treninJil gier sportowych i zaprawa lekkoatle 

tyczna odbywają się na własne! ~al! klubówei 
77, Szwajcarja -. 63, Szwecja -- 62,,Pol- ł'i. ir bew·1ck1· na p. ,. arwszem miB.IS"U pod kierownictwem \Vykwaliflkowan:vch insłt'uk ska - 61, Francia - 61, Jugosławia - i U l y torów. 
60, Ang]ja - 58, Rumunja - - 54, totwa ... • _ Wszelkich lnformacii w !!prawie zapisów u• 
--: 53, Węgry--:- 51, Belgia -4+ łiolan- w konkursie skoków w Berlinie. i:lziela sekretariat Makabi Al. Kościtlszk! 21 co-
d-Ja - 39, TurcJa - 24, Bułgana -- 16, I · dziennie w godz. od 19 - 22 tel. 241-07. 
Estonja _ 8, Luksemburg _ 7, Jiisz- Berlln, 29 styc:znia. grodę zdoby Szwed por. Bauer na „Caprke", • • • 

. 6 L' ht t · 4 A t,· I' We wtorek wieczorem rbzegrano na między. trzecie miejsce zdobył por. Komorowski na W ubiegłym tygodniu odbyło się walne :ze-
pama - ! IC ens em - ' us ' a i; narodowych konkursach hipicznych w Berlinie „WlzJI", czWru:te mir. Bettoni na „Judexle", pią branie sekcji bokserskiej „Bar-Kochba". na któ
- 4, OrecJ!1 - 3. Razem 1593 zgłoszen ostatnią próbę szampionatu konia (uletdżanle te 1µowu mJr. Lewicki na „l(lklmorze'1• rem wybrano następujące kierownictwo: Taflo
z 28 narodow. na czworoboku). W ogólne! kła~yllllacil pierw- Warto podkreśli~, te z 12-tu koni, dopusz· wicz, Roth, Abbe, Colo, Zundyner, Ooatowski 

Przypuszczalnie startować będzie sze mielsce zalął Jeździec niemiecki. Maior Le• czonych do dodatkowe! rozgrywki oo bezbłęd· tt. i Sztam. 
mniej gdyż cały szereg państw rezyg- wicki na „Duncanie" otrzymał w tel pt'óble 10 nym przebiegu, było . az 7 polskich1 a włoskie, 

· ' t · · h ·1· t · nagrodę na 29 koni startuJągych, . 1 szwedzki ł 1 dudskl. Wszyscy leźd!cy wv· 

„ • 
• 

Zarząd „Bar-Kochby" postanowi! :torganizo
wa(} w czasie od 21 stycznia do 20 lutego r. b. 
„Miesiąc Propagandy" boksu, dla nowówstę
pujących członków sekl:ii bokse.rskiei. 

nuie W osta ~11e1 c Wl 1 z WYS ama sze- W konkursie skoków o nagrode ministra konali ponownie i;rzebleg bezbłędnie. a o kolel-
regu zawodników. sptaw zagranlcznytih Rzeszy von :Neuratht, du- no8()l mleJsa decydowały ułamki sekundy krót

Przygr.towania Kurpesy do .m:
slrzostw lekkoatl tyunych w hali 

Najlcoszy długodystansowiec łódzki - Kur
pe~a. przn:otowuje się do zlmow:vch mi
str ,'.cstw Polski, kt(1rc odbędą sie w lutym w 
kryt.(;j hali w I'r )".€m~· śl11. Kurpesa bedzie star· 
tować w hiei:u na ~ kim., w którym zdobył 
przed paru laty frówni"ż w Przemyślu) drugie 
miejsce. Ni1Jwlt•dowo tylko dotychczas. w czy. 
ich barwach ·bE!c';le i:tartować Kurpesa. gdyż. 
Jak Już swci:o crni>u podawaliśmy, stara się on 
o zwolnienie z kl•lliu lKP. 

Krzemiński I Wezner nie zostali 
zawieszeni 

PZB. wyiaśnia, te znani pięściarze pomor
scy: Krzemiński I Wezner, nie zostall przez 
władze bokserskie zawieszeni. Przeciwko wv
lńienionym bokserom prowadzi PZB dochodze
nie i do czasu jego całkowitego zakończenia nie 
zezwoliły władze pięściarskie na start tych za· 
wodników w barwach WarszawlankL 

ży sukces odniósł mJr. Lewicki zalnmląe na szego czasu rozgrywki, 
~,Duncanie" pierwsze mleJsce I zdóbywaJąc po Następnym dniem zawodów, w których ofi
emoclonulącel, ~iężkleł rozgrywce nli fjodwyż- cerowle polscr., wezmą udział bedzle konkurs 
szonycb przeszkodach pierwszą naJJ:rodę. Do o „Puhar Narłlftów" w dniu 1 lutego w połud
rozgrywkl dodatkowel stanęło ogółem 12 koni, nie. Do tego czasu konie naszych Jeźdźców wy 
które przeszły parcours bez błedu, Drugą na- tmczywaJą, 

Nowowstępujący b~dą zwalniani z wpisowe 
go i składki członkowskiej. Trening! prowadzi 
instruktor P. Z. B. 
· Zapisy przyjmuje Sekretariat Klubu (Piotr
kowska 111) codziennie w godz. 19.30-22-e' 

łtowlnY ,oUmPliSkll l Juz wyjechali· W „ • 
Dzwon olimpijski pi·zywieziony już ~arclarze P.Olscy na lgrzyski . yjazd narClilrSkil) 

został do Berlina i w niedzie~ę został Kraków, 29 stycznia. patroli wo)skowe) do Garmisch 
przekazany szefowi sportu niemieckie- Do Krakowa przybyła z Zakopanego w dto• W nadchodzący piątek pod kierun-

dae do Garmisch na OJimpJade zimową nar-
go von Tschammel' - Osten. clerska drutyna polski w składzie: Bronisław kiem mjr. Kępskiego j por. Kasprzyka 

- Swiatowy Kongres dla vrywcza· Czech, Andrzei 1 Stanisław Marusarze. Marian wyjedzie z Polski wojskowa patrol nar
sów i .odpoczynku odbędzie się w dniach Otlewłct, Stanisław Kllrplel, Teodor Wein- ciarska na olimpijski bieg patrolowy ze 
od 23-30 lipca w Berlinie i Hamburgu sc:henk, Karol ZaJonc óraz kierownictwo w oso·! strzelaniem który odbedzie się w ra-

t • d I · bach: wiceprezesa dr. Bonieckiego, Int. Kazi- . h I ' k · ·h' O · ·h Na kongres ten wysy· aJa, swe e egacJe mlerza Schiele 1 masatysty Mlkolaiewsklego, 1 mac ~rzys zm1o~vyc. w arm1sc -
wszystkie niemal państwa. w lokalu P. z. N. odbył kapitan sportowy Partenkirchen. W biegu tym startować 

- Olimpijski dom dla kobiet .zosta- red. faecher odprawę zawodników. poczem· będą następujące 1 patrole: finlandi::i, 
nie wkrótce wykończony. Znajduje się drutyna udała się na dworzec, skad odlech~ła Włochy, Austria, Prancja, Szwt!cja. \Vę 
on na terenach stadjonu o!impijskiegó ij do Garmisch Pfzez Bytom i Wrocła~. Narcia- gry, Pólska, Czechosłowacja, Szwu i(' dr . . . "'"' . rzy ulokowano w specjalnych przedziałach, ~a-
pos1ada . pom1eszczeme dla 4'1ll Za\VOdlll rezerwowanych orzez dYrekcie krakowska ja i Niemcy. 
czek. P.. L :e.. 



Hr. 8 

~ 
eczka śm:echn 

Antoś Pijus staje przed sądem jak~ oskarżo· ' 
ny o wywołanie awantury na ulicy po pijanemu. 
Po krótkiej rozprawie sąd skazuje Pijusa na za- . 
płacenie 200 złotych grzywny z zami~ną na d,.wa 
tygodnie aresztu. i 

- Ależ, proszę wysokiego sądu„. - powia- : 
da Pijus. - Skąd ja, biedny człowiek, wezmę ty- I 
le pieniędzy?„. 

- Trudno„. - odpowiada sędzia. - W ta-
kim razie musicie odsiedzieć.„ 

- I po chwili dorzuca: 
- A widzicie?„. Gdybyście tyle nie przepi-

jał~ tobyście mieli na zapłacenie tej grzywny! 

** * Czem jest żona dla różnych ludzL„ 1 
DLA ADWOKATA - najwyższą instancją. I 
DLA LEKARZA - niezbadanym bakcylem. 
-DI,A .KAMIENICZIDKA - kamienicą, wyma. '. 

gającą ciągle remontu. 
· DLA ARTYSTY - reżyserem scen drama· 

:986 €Xrl~N~ 2n.1 

Echa zgonu Rr „ la erzego V 

~r. 20 · 

NA FRONCIE ABISYŃSKIM. 

1 Szwedzki Czerwony Krzyż przy pracy, 
1 po bombardowaniu Dolo przez samolo

ty włoskie. 

t h Fragment przewiezienia zwłok króla Jerzego V-go z zamku w Sandringham 
ycznyc' do Londynu. ~i·~~~~i.4)~~0000~~00~00~ 

DLA BANKOWCA - wekslem, którego nie mll!I••·----------------------------· można puścić w obieg, KUBY 
DLA DZIENNIKARZA - korektorem. l Drapacze nieba na Wsc{1odzie NOWY PREZYDENT . 
DLA MUZY.KA - dysonansem. 

** I * l . .,.,,,,,,,.,„,,,„.„„„,,"' 

Nauczyciel w szkole powszechnej zwraca się 

1 do jednego z uczniów: 
- Powiedz mi, Stasiu, czyś ty widział kiedy 

niedźwiedzia?„. 

- Tak, proszę pana.„ 
- A osła? ... 
- Też, proszę psu.„ 
- Powiedz mi, czy osioł test duży?„. 
- Osioł jest taki duży jak pan.„ 
- Co!?„. Siadaj!„. Władziu, wstań i powiedz, 

czy osioł jest taki duży jak ja? 
- O, nie, proszę pana nauczyciela„. Takiego 

wielkiego osła jak pan nauczyciel niema na ca
łym świecie„. 

• •• * • 
Jak wiadomo, w Niemczech dale się ostatnio 

dtitkliwie we znaki brak artykułów spożyw· 

czych. 
W jedne) ze szkół w Berlinie nauczyclel 

1

1 

zwraca się do ucznia: 
- Powiedz ml, Hans, z czem przedewszyst· 

klem p-owlnten walczyć prawdziwy Niemiec -
hitlerowiec?„. 

- Z własnym apetytem! - brzmi odpowiedź 
malca. 

Codzienna nowelka 11Exoressu" 

Daleki Wschód szybko się modernizuje. Na zdjęciu fragment nowoczesnej dziel 
nicy w Szanghaju. 

Miguel Gomez w otoczeniu naibliższej 
rodziny. 

,Wirócił do mece.na1sowei w palcie i 1 · Adwokat 01dwzaijemnił jej się uśmie-
kape1lusizu. · chem. . 

Brgl.0040..,0 11...0IJ•O - Pani poizwoli - powiedział. - Prois,zę, pros,zę - odpowiedział. • ,,... „ Schował kio~ję do bocznej kieszeni . wewło. 
· - Czem m01gę pani Situżyć? - spytał właściciela sklepill _ Chcę pana popro- marynarki. Spiria.iwdz.ił równ-ież, czy ma1

1 

Zniknęli z.a drzwiami. 
Eugenju51z SoteJ, właściciel wytwoimie sić 0 grzecZiność. Czy pa.n z.na mego mę- przy sobie rewoilwer. · Jubiler zastał sam. Był zupełnie spo-
urządzonego S1klepi11 jubilerskiego. ża, adwokafa MMehanita? Po . drodze młoda niewiasta oipow.i.a-1 kojny. Przecież nie uciekną z jego kolją 

Ml.odia, ele.~a.nieika niewiiaista odinia.1rła: N' ~ k · . · d 4ała mu, że do te1 pory kupował.a stale · z własnego mieszkania. · · · 
_ Chciałabym wybrać k_olję b;-yfan· - ie zoom, i•aJSi .awa paru - 0 - biżuterję w znanym magazynie „Juve- I Gdy jednak upłynęło dziesięć minut, 

torwą. M,rł ~p·r~ei:mi~ bale Czy ,?'kf mEe.n;is la~'. Os.tatniio ietlnaik zachwafan·o i·ej fir- ! począł się niecierpliwić. 
Sotel sięgnął do ~aibloitek. MŁoda M:airchMlt Jes .i.. .r'. ·~ml k0

1'. :0k'r;a R lf!-1 a 'mę S-0tel, wobec cżego. postainowiła Wres1zde znów uchyliły się drzwi. 
niewiasta :tniia:ł·a wyroibiony gu.sit. Tań- a:rc T~k~' Wlias,cl!Cie. a lm 

1 
" ex • zmien~ć ~o~aw~ę. . Uk·aizał się w ~i,c~ .aidwokait: 

szych, choć bardzo efektownych na,sizyj- p d M h t . , t . t Po p1ęc1a. mmutruch znaileźli się w - Pan · w 1ak1eq Sip!faW1e? - Sipytał 
k b ł h b ł -kl:a. n t r. Pair·c an .1es mo11tbn~ . S· a- wytworne1' .i-a~~enicy. . tło "'n'"~Y1·,m1'e. ni ów nie tiał,a zu1pe nie w ra:c u ę. ~ .„.... s ..... ,..„.,, 
Domagała się naijdiiożS1zych. Y~ . 11 k,1: dm; · rzyipio·mifairn . soi ie 11fl" '· Mo1'libyśmy pojechać windą, a;le. nie I - Jesitem jubilerem. Pr.zyszedłem ra· 

. bwe •,ze ie ys wspomma mi 0 swmm wairto cze"kać - rzekła niewiasta - zem z pańską żoną. 
So.tel i.uż cLaW[)Jo nie miał taikiej kli- racte · · ' 'ot. . d . . . . . . . Mieszkamy na pierwszym piętrze. - Z mtQią żoiną? - powiedział zdu- · 

jentki. Kwestia ceny nie odgrywała · dla - oz zis są mo1-e 1m11miny - mo- . N . . ..s_ • h · d k it M · ł. k b · 
niej żadnej rol.i. wiła dalej młi0da dama - Mąż koniecz- .. · a pten~rszym piętrze prJ;y ur~w1ac , mlOiny .a' 'W'OI a . - o;1a ma zon a . aw1 

.Wreszcie przyipa;dł je,j do gusitu pia- nie chc·e mi kupić kdję. Ale, n~estety, WlSla~a tabh<:z,ka: . . . z,ag.ramcą. . 
fynoiwy naszyjnik, usiany bry,Lantami źl.e się cz.uje. Kliientów wpralw. ie„ · Jozef M~r~han.t, .a:dwokat .'przy1mu1e - Co?! A ta. pam? 

Obejrział1a go dokładnie i r.z.erkła: przyjmuje ale wolę by nie wychodził z od godz. 2-gie1 p.o ił. do 6-te~ . ' - Ktor.a .pani? . 
- Ta kolia mi odpowiada. Ile kosz- domu. C~y nie ch~fałby ' pan ~ójść . ze · . Sotel nie mógł już mieć żadnych wą- - ~a ~tora ~·e1Szł~ do ga.bmetu. 

tuje? mną i z.abr1ać ze s·OJbą lm[ię? Jeśli nastyj- pH~·e1ści. • • . . . .-: 0 1est mo1a kh~entka. Ona zresz· 
- 30 tysięcy ~foitych. n~k spodoha .się m~:i ·mężowii, O'llrzyma .· Mfod:a mewtci:stp. Zraidzw~~8:· . • . tą 1iuz. wys~ł~. 1 _ ' 

- Drogo - odtp1airłia. .pan natychmia;st p1emądz,e. .· . O. ;r1zył sh~z!fcy. Pkł1oir11ł się :nisko, kitór d ~ysz.ła. kmzyknął iub.iler - ;· 
~ O ile łaiSJkawa pani uiśd należ- - A gdzie szanowni pasistw mie· ·Nie ta'Sta kiwnęła ~u . lekko gl:ową · ę b . ..s_ • • • 

nOŚĆ gotówką, mógtbym udzielić pewne- szkaią? · i ~ła,: · '. - rUgle UlllZWl Z meJ!o gabinetu pro-
~O rabatu ~ odiparł jubiler. · Niewiast.a -podała mu adres. Mies~- ·. -- Czy . pan jest zaijęty? • d,zą pa kll;ryta:rz. . . . . . . 

- Tak Z·aipł.a·cę panu gotówką. kal.i ba.rdzo blisko. . ł. ...,,.... Tak 1est, łaskawia pant. . Jubiler ~ue słucha.I 1uz dale1 1 pusc1ł 
Po chwili z:bJiżyła się do telefonu - Dohrze - odpad: . . 

1 
· Nie.wia>Sta zdjęła plas.z.cz i wpro'Wla„ Silę W. pogon. . . . . . 

'łakrędła iakiś numer. Sotel pozostawił na chwilę ~ą swą dziła jubilera do poczekailni. Nie zd~łał 1ed~ak u1ąc mewiasty. 
- To ty, mężusiu? - rzekła - Je- klijentkę. Oc.zywiście w s:kle;pie z•ido· 't - Będzie pan musiał chwilecz.kę za- Wspaimała ko.I1a przeipi;1:dła na zaw-

stem w sklepie jubilerskim Sotela. Wy- wali się jeszcze spr,zedawcy. ' Nie mógł czekać - p.owiedz~ała do Sotela .:_ Mój sze. . . , 
brałam sobie kioj.ję. Taik, wca1e nie- więc mieć żadne~ obiawy, że ucieknie z mąż jest zajęty. . Jak się okaz.do. mewiasfa, podająca 
br.zydka. S~dzę, ·że tobie będzie się ró- koają. · Nie chcę mu p:rci;esz:k,a•dzać. si~ z~ ż.onę ·adwo~~ata Marchanta, od-
wnie.ż p·oidiobab. Czekaim tu na ciebie. W pir.zyJe,głym pokoju się!!n.ął po , - . Ależ . bardzo płoszę. Wtedz1ła dwukr:otme kance.lairję. 
Co? Nie prrzyjdzie.sz? Zle się czujesz? książkę telef,bniiozną; . - Pan pocZwoli k01lję - rzekła nie- POiprzedniego dnia zbadała dokład-
,Wd:>ec tego odłożymy do juka. Chcesz - Tak. ZgadzaŁo się. · Niewiasta po- wiasfa. - Chcę ją pokaizać mężowi : po- nie ter·en. Zgłosiła się w jakiejś sprawie 
dziś kupić'! No do.brze. Zaproponuię j.u- dała wfaściwv adres. 11adzić się z nim. Za parę chwil poprosi- spadkowej. Nie posiadała jednak dokła-
bilerowi. Sądzę, że się z!!odzi. . ~Cz.eg.o właściwie mam się obawiać my pana do _gabinetu. dnych inf()lfmacyj, to też adwokat po.le-

Sotel, znaiidiując się w odległości kil-
1

- mruknął pod nosem - To sipe·wnoś- . . Jubiler wręczył jej nas.zynik. cił jej, by zabrała odpowiedni materiał i 
ku kroków, dokładnie słyszał, co mówi- . c~ą n~e. jest żadna oszustk~ . Naip·~·d ,iest · Nagle uch\1liły ~ię . drzwi . ga.b_inztu I ieszcz~ raz go ?dwiedziła. 
ła. rowmez wyklucz•O?Y· Vj btail:~ dz1~n,. w adwokata •. przylega1ące hezposredmo dol Je1 druga wizyta kosztow:iła jubilera 

Młoda niew1a.sta odłożyla słuchaw- .ce.ntrum m1asita, mkt me rabu1el Nie ie- poczekalm. kilkadziesiąt tysięcy złotych 
kę. . stem małem dzieckiem. Ta dama nie - Jestem - uśmiechnęła się mło•da ' D l 

- Panie Soitel - ~róoi.ła się do po.tr.afi mnie upro·wadzić. kobiet.a. . 
0 

• 
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